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Udaremniony zamish na mm. Benesza.
Nowy wielki napad bandy dywersyjnej-

N astępca p> R atajskiego 
je s z c z e  nie zam ianowany*

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 9. czerwca, (w) 
Sprawa zmiany na stanowisku 
min. spraw wewn. nie została 
rozwiązana. Prem er w dalszym 
c ą g u  prowadzi rozmowy ze stron­
nictwami sejmowemi. W edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa dymisja

ŚLĄZACY ARCYBISKUPOWI CIEPLAKOWI.
21. maja po wykładzie p. Rostworowskiego, w obecności całej kolonji polskiej 

w Rzym ie, Administrator apostolski ks. prałat Hlond wręczył ks. Arcybiskupowi 
Cieplakomi bronzowy odlew płaskorzeźby w ykonany przez artystę-rzeżbiarza Józefa 
Jurę, wraz z hołdowniczym  adresem sporządzonym na pergaminie, w podziękowa­
niu za serdeczne, ojcowskie zajęcie się pielgrzymami, podczas ich pobytu w Rzym ie.

U stale nie  ję zyk a  w  szk o ła ch .
W arszawa, 9 czerw ca, (w) 

Od przyszłego  roku szkolnego 
tna być przeprow adzona stabili­
zacja charakteru językow ego
szkół. Będzie przeprow adzony

rejestr szkól, w  k tórym  będzie 
w skazane, jakim  językiem  w y ­
kładow ym  posługuje się dana 
szkoła.

w- ■ O I

min. Ratajsk ego będzie przyjęta i 
będzie przedstawiony Prezydentowi 
wniosek o nominrcję na jego 
miejsce p. Romana, który jest je­
dynym kandydatem  na to stano­
wisko.

Premier Painleve w i s t e m  m iii sie ile
Pragnie osobiście

P ary ż . 9 czerwca. (Teł. G. P.) 
Painleve i Laurent Eynac w je ż ­
dżają dziś do Tuluzy, skąd jutro 
rano odlecą samolotem do Rabat, 
prawdopodobnie w Towarzystwie 
szefa sztabu gen. D b neya. Po­
dróż ma trwać 12 godzin. Przewi­
dziane je it trzykrotne lądowanie: 
w Barcelonie, Alikaucie i Malaga.

zwiedzić front.
Painleve przybędzie prawdopodo­
bnie jutro wieczorem do Rabat 

Premjer oświadczył przed wy­
jazdem, że udaje się do Marokka, 
ażeby odbyć narady z marszałkiem 
Lyautey’ rm. Jednocześnie zapozna 
się osobiście z sytuacja i pozosta­
nie w Marokku przez 4 dni, w cią­
gu których zwiedzi front.

Zaczyni się oszczercza kampanja prasowa.
Niemcy usiłują wmówić w świat, źe Anglję mają za sobą.

(Telefonem od naszego korespond-o!.: .

W arszawa, 9. czerw ca, (w) 
Z Berlina donoszą; Na w iado­
m ość o porozum ieniu francusko- 
angielskiem  co do paktu  zachod­
niego rzad niemiecki zainsceni- 
zow ał kampanję prasową. Celem 
tej kampanji jest w m aw ianie w

św iat, że Angija poczynilr u- 
stępstwa w sprawie bezpieczeń­
stwa Polski i Czech. Kampanja 
zakrojona jest bardzo szeroko i 
obejmuje pisma w szystkich kie­
runków .

Goście z Anglji.
W ycieczka parlam entarzystów  

angielskich, zw iedzająca Polskę, 
spotkała się w szędzie z sym pa- 
tycznem  przyjęciem . W  tych o- 
znakach sym patji nie było  za­
p raw dę ani k rz ty  hipokryzji.

P rzesz ła  w  k rew  i soki Polaka 
ow a daw na, gdzieś od Połan 
jeszcze pochodząca m aksym a, 
k tó ra  gościa traktuje, jakby to  
Bóg sam w kroczy ł w  progi do­
mu. Nie ty lko zresztą ow a m a­
ksym a nakazała nam z najw ięk­
szą serdecznością pow itać pa r­
lam entarzystów  z nad Tam izy.
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Dlatego w łaśnie, że p rzyw ykli­
śm y w idzieć w  Anglji czynnik 
w rogn dla nas usposobiony, dla­
tego właśnie, ze doznaliśm y tylu 
k rzyw d ze strony tego m ocar­
stw a i w  dalszym  ciągu odczu­
w am y na każdym  kroku nie­
chęć, jaką ono żyw i wobec 
Rzpltej — dlatego w łaśnie, choć 
to zakraw a na paradoks, otw o­
rzyliśm y na oścież serca nasze 
i św ietlicę naszą. Niechaj p rzy ­
bysze rozpatrzą  się w lasnem i 
oczym a, niech zestaw ią w yo b ra ­
żenia o Polsce, przyniesione z za 
Kanału la M anche z tern, co tu 
zobaczą. N ie mamy potrzeby z 
niczem kryć się, niczego chow ać 
, od korzec; nie m am y też naj­
mniejszej in tencji Oudować mi­
raży  potemkinowskicli. To, co 
jest i jak jest, goście nasi mech 
oglądają — niechaj dotkną się 
rzeczyw istości i sąd  sobie uro­
bią, na k tó ry  z pew nością w p ły ­
w ać nie będziem y usiłowali, po­
niew aż podejm owanie gości dla 
skaptow ania ich sobie nie L ży  
w  naturze polskiej.

Jak  z doniesienia pism w iado­
mo, goście angielscy są dla nas 
bardzo  łaskaw i. W  przem ów ie­
niach swvi.ii z takiemi w yrażają 
się o naszych wysiłkach pochw a 
iaint, ze napraw dę m ..-/- • winno 
to nam pochlebiać. Bo gdyby­
śm y naw et część ow vch po­
chw ał odliczyli jako naturalną 
kurtuazję gościa w obec gospoda­
rza, to jednak pozostanie jeszcze 
wdele uznania, tchnącego szcze­
rością. Pozostaną ponadto — 
rzecz najw ażniejsza — ośw iad­
czenia sięgające w  przyszłość, 
zapow iedź, że goście nasi po po­
w rocie prostow ać u siebie będą 
błędne w iadom ości o Polsce i u- 
żyja całego sw ego w pływ u, by 
doprow adzić pomiędzy Anglją i 
Polską do entente cordiale.

'I'ak daleko naw et aspiracje na 
sze l ic sięgają. P ragn iem y tylko, 
by W . B rytan ja  zachow ała w o­
bec Polski bezstronność ' obiek­
tyw ność. Cii"., ba Liczby t w y g ó ­
row ane życzeniu. A jed rak  iakaż 
przepaść pom iędzy niemi a rze ­
czyw istością! Zaczęło to się za 
rządów  niezapomnianego Lloyda 
G eorge‘a, k tó ry  za jedną z k a r­
dynalnych zasad sw ej polityki 
postaw ił sobie odjęcie Polsce 
możliwości rozwoju, zduszenie 
jej niedorzecznem i w prost grani­
cami, zniszczenie gwoli zaspo­
kojenia apety tów  niemieckich i 
bolszewickich. A bsurdalne to 
było, jeśli się zw aży, iż ten sam 
Lloyd G eorge położył imieniem 
W . B rytanji swój podpis na trak  
tacie w ersalskim , że więc należał 
do tw órców  Polski. Jakże to?  
Naprzód coś stw orzyć, a potem, 
jak ów  szalony rzeźbiarz z kilo­
fem w ręku rzucić się na w łasne 
dzieło?

I do tego stopnia potrafił ów* 
najprzew rotniejszy z politykó\v 
nowej doby urobić opinje Anglji, 
taki nadał kierunek polityce an • 
gielskiej, że wrszystkie, choćby 
jak bezsensow ne napaście, znaj­
dow ały  i znajduja nad Tam izą 
jak najżyw szy odruch, w szyst­
kie żyw ioły  z pod ciemnej gw ia­
zdy, które dybią na całość i bez­
pieczeństw o Rzpltej znajdują tam  
życzliw y nosłuch, poparcie, a w  
danym  razie naw et — o tej ta­
jemnicy ćw ierkają wróble na 
dachu — naw et subsydja. P o ­
nadto w  chwilach, gdy najwiek- 
szem niebezpieczeństwom  byli-

S | M  na życie Benesza.
Benesz odroczył podrćż do Wiednia, gdyż węgierscy 

i niemieccy spiskowcy mieli go zamordować.
W iedeń. 9 czerwca. (T.I. G. P.) „Abend" don o- i, że 17 maja 

m ężow e zaufai i i  Tow. „Budzących Się Węg e * i.c '» a ili w poro­
zumieniu z azowinis:ami riemie kimi zam rdować Benesza p idczas 
jego pro eklowanego [ oby u we V i d stu. Uc w a'a ;a została dn a 21 
ma a zatwU dzona w Keczkenesie. L s w ykoraria  tego wyroKU śmierci 
padł na jednego z obecn ch tam poruczników węgierskiej armji legu- 
ar r  j. oraz pewn- g > uchodźcę ze Spiszu. Do nich przyłączyć się miel 
ib  owo ni> a :iś student ugo;ło . iański. O spi k i  t m dow edziano 

s ę  jedna-, w p rę i w per, z iołano go unK m ożlw ii przez odroczenie 
podróży Be e;za do W ednia.

„Blok wschodni** Benesza
ma zs g y m o to w a t traktaty pokojowe.

P r a g ',  9. cztrw ca. (TeL G. P .) „Mo~av ko-Cesky Den ik“ d - 
wiaću e i , że Benesz zajmuje się obecnie stworzeniem bloku w scio- 
dniego, k tćr.go  celem byłeby zagwarantowa ie traktatów pokojowych 
w Eu opie ś ockowej i wschód ie:. Do bloku tego weszłyby pań twa 
Marej E tenty i Polska. Już w czasie pobytu swego w W aiszawie per- 
t: aktowa! Benesz w tej sprawie z rz? em p niskim.

Chamberlain < Briand nie wątpią
w pomyślne załatwienie kwestji niemieckiej.

(Telefonem od naszego Ikorcso.)
W arszawa, 9 czerw ca, (w) 

Z G enew y donoszą; Odpowiedź 
rządu francuskiego będzie w y ­
słana do Berlina w  uniach naj­
bliższych Cham berlain zauw a­
żył, że jest głęboko przekonany, 
że odnaleziono drogę prowa­
dząca do pomyślnego za atv le­
nia sprawy i że zainteresowane 
mocarstwa porozumieją się ze 
soba. Briand om ówił rolę Ligi 
N arodów w  tej spraw ie. Pod jej 
skrzydłam i dokonyw a się poro­
zumienie rządów  i bezw ątpienia 
Liga w dalszym  ciągu rokow ań 
odegra pow ażną rolę. Nie należy 
w ątpić, że Niemcy, k tó re  pragną

w stąpić do Ligi Narodów, dopa­
trzeć się zdołaja w odpowiedzi 
francuskiej drogi umożliwiającej 
im urzeczywistnienie tego prag­
nienia. P odstaw ą porozum ienia 

, jest traktat wersalski,
Genewa, 9. i-zf-rwca. O w. G. P.) W spra­

wi*- porozumienia frani-usko-aiifiielskiecn, 
dotyczącegr projektu odpowiedzi na nie- 

| miecką propozycje paktu gwarancyjnego, 
j Havas stwierdza, że r-ądy Anglji i Fran- 
I cii zgodnie ośw iadczyły, te  pakt bezpie- 
! czeństw a wejdzie w źyeie dopiero po 

przyjęctu Niem iec do Ligi Narodów. Za­
warcie paktu nie jes* staw iane jako waru­
nek przystąpienia Niem iec do Ligi Naro,- 
rlów, jednakże Niem cy winny być przyjęto 
w poczet członków Ligi, zanim  pakt wej- 
dize w życie.

Nowa Eotfenta bołhansbo.
Objęłab /  Włochy, Grecję i Rumunję.

Wiedeń, 9. czerwca. (Tel. G. P ) „W. 
Al Ig. Ztg." donosi z Rzym u, że W łochy  
miał.y podjąć inicjatywę w kierunku utw o­
rzenia przymierza wloskn-grccko-rumuń- 
skiego, do którego mogłyby przystąpić pod 
pewnym i warunkami również Węgry i

Ausl,rja. U rzeczyw istnienie planu w ło­
skiego pisze dziennik —  stanowiłoby zu- 

rpefny przewrót w dotychczasowym  ukia- 
dize sil na Bałkanach i w Europie środ­
kowej.

Wielkie trzęsienie ziemi w Koiumbji.
Bog&ta, °. cz»ruc’ . (Teł. G. P.) 

Wclff: Sil e u ę ie i - ziemi wyda­
rzyło się tuta jac o e ż  n i  półr.oc 
i na południe cd Bo oty (steli;;; 
Koiumbji, ómer. polud.L Wiele bu-

d nków oraz kość o ów zostało po­
ważcie uszkodzorych. Str. f z w lu- 
dz'zch są w miejscowoś i B gota 
małe, natomiast więc.j ucierpiały 
miasta Ibegue i Teieima.

śm y na łup w ydani — w  r. 1919, 
1920, 1921. ze strony  Anglji c z y ­
niono w szystko , co możliwe, by 
Polskę zgubić. 1 nie podarow ano 
nam dotąd tego, że zdołaliśm y 
się w yratow ać.

To też z ryaw dziw ą radością 
w itam y fakt, że znaleźli się p rze­
cie wśród polityków  angielskich 
ludzie, k tó rzy  powiedzieli sobie: 
„S łyszym y o Polsce rzeczv o- 
kropne. A gdyby tak na miejscu 
przekonać się, co na tętn jest

p raw d y ?  B yłoby pożądanem , by 
coraz więcej znajdow ało się ta ­
kich chętnych zajrzenia praw dzie 
w  oczy. Nie m ógłby w ów czas 
u trzym ać się do tychczasow y 
kurs antypolski polityki angiel­
skiej — a jesteśm y najgłębiej 
przekonani, że w yszłoby to na 
korzyść nie ty lko p olsce, lecz 
także Anglji i to na korzyść bo- 
dalże w iększą, niźli ta, jaką przy 
nieść może m izdrzeniu się do 
Niemców i bolszew ików .

Z  S e f m u .
W arszawa, 9 czerw ca. (Tel. 

G. P.) M arszałek zakom uniko­
w ał, że poseł Fr. W ierzbicki zło­
żył m andat, a na jego miejsce 
w szedł poseł Romuald Bielicki. 
Konw ent seniorów  zgodził się a- 
żeby "W7 przyszłości, gdv okaże 
się brak  quorum, m arszałek po­
lecał odczytyw anie listy obecno­
ści, a posłow ie nieobecni na saii 
byli uważani za nieobecnych na 
posiedzeniu, choćby byli zapisani 
na liście obecności.

Następnie przystąpiono do 
projektu u staw y  o w yłączności 
portów  polskich dla w ychodź- 
ctw a. P . P raussow a tw ierdziła, 
że ustaw a oddaje em igrantów  na 
łaskę tow arzystw  okrętow ych 
W końcu p. P rau sso w a  wnosi o 
odrzucenie u staw y  i w ezw anie 
Rządu, aby  jak najprędzej wniósł 
ustaw ę em igracyjną.

W  dyskusji zabrał glos mini­
ster Klarner, zaznaczając, że u- 
s taw a ma na celu popieranie pol­
skiej żeglugi m orskiej. Em ig.acja 
k ierow ana na Gdańsk czy  też 
Gdynię, przyniesie korzyści nie- 
tylko oańs+wu, ale i sam em u cmi 
grantow i. Posiadanie w łasnego 
portu  ma wielkie znaczenie dla 
w yw ozu, i dlatego należy uczy­
nić w szystko, co może ułatw ić 
jego rozw ój i rozw ój polskiej 
floty. U staw ę znaczna w iększo­
ścią głosów  przyjęto w  drugiem  
czytaniu.

P rzystąp iono  do sp raw ozda­
nia komisji skarbow ej o noweli 
do ustaw y o monopolu sp iry tu ­
sow ym . Nowela w prow adza mię 
dzy innymi rok gospodarczy, 
zam iast kalendarzow ego, do roz­
rachunku oraz zmienia postano­
w ienia dotyczące regulam inu 
handlu z zagranicą, w reszcie da­
je m ożność przedsiębiorstw om  
niepędzenia spirytusu, gdy w edle 
ich kalkulacji cena w yznaczona 
przez m inistra skarbu  jest niższa 
od ceny  produkcji. P . M oraczew - 
ski proponuje, aby term in, w  któ­
rym  m inister ma oznaczyć ceny 
spiiy tusu, w yznaczono na listo­
pad. U staw ę z popraw ką p. Mo- 
raczew skiego Izba uchw alił? w  
2-giem czytaniu. U staw ę o w y ­
rów naniu k rzyw d osobom do­
tkniętym  nieszczęśliw ym i w y ­
padkam i p rzy  pracy, w skutek  
dew aluacji ren ty  p rz 37jeto z terr, 
aby sp raw y  już załatw ione i 
k rzyw dy  w yrów nane nie były 
rew idow ane.

NastęDne posiedzenie jutro 
(środa).

 Cr— -
REW IZJA STA TK Ó W  NIEMIECKICH.

F eza , 9. czerwca. ((T e l. O P .) .  
Francuski owręt w ojenn y zatrzym a! j 
p rzeszu kał (iw a  njeirfteckiie statki han­
d lo w e  i^eupzig i Dortm und, znajdujące  
s ię  na w o d a ch  terytoria lny  eh m arokań­
sk ich . T o r p e d o w ie c  O dprow adził ob a  
statk i do M agada-ai, g d z i-  znajduje s4ę 
urząd celny.

ZMIANA USTAWY MIGRACYJNEJ.
Nowy Jork, 9. czerwca, (lei. O, 

P.). Jak podaje „Telegr. Comp.“, zwią­
zek przemysłowców amerykańskich za­
proponow ał rządów , zmjanę ustawi i- 
migracyjnej w tym duch t, że podanie o 
zezwolenie na przyjazd do Ame-yjfc try- 
loby rozpatryw ane nie jak dotychczas 
według narodowości, lecz według gru­
py  przemysłu.
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Potworna organizacja szpiego
oddało znoGzne usługi jednemu z państw spednicii,

W arszaw a, 9. cze rw ca , (w). W e­
dług dal szych inform acji, zebranych  
przez korespondenta „G azety  Porannej", 
śledztw o w  spraw ie ujętej szajki szple. 
gow skiej zatacza bardzo szerokie kręgi. 
P rócz p u b o w a , s zefa bandy j B a fa szo -  
w e j jego konfidentkt, ujęto Jeszcze kil. 
ka osób, w  tej licżb ie  redaktora „E w an ­
gelii MyśJi“ , Józefa  G zecho\vskiego_  

Sledztw r) ustaliło, że  zbrodnicza 
szajka zdołała oddać Jednemu z państw  
ościennych dość znaczne usługi, Jednak, 
że udaremniono wczas w ysłanie bardzo 
poważnych dokumentów, które b y ły  
już w  posiadaniu szp ieg ó w . Ponadto  
przecięto rozgałęzione nic? szpiegow­
skie, które sięgały do tajników Jednego 
z naszych m inisterstw . O kazuje się , Ze 
szajka ta interesow ała się w szeciistron. 
nje wszystkimi działam? polskiej admi­
nistracji, szczeg ó ln ie  zaś upodobała so ­
b ie  dział transportu, organizację min. 
kołei, pogotowie mobilizacyjnej kolei, o- 
raz wiadomości z zakresu sztabu gene­
ralnego, P onadto czyn ione b y ły  s ta r a ,  
nfe uzyskania w ia d o m o ści dokładnych  
f. treści Instrukcji, Jakich udziela min. 
sp raw  zagrań n ise lstw u  polskiemu w  
Moskwie.

A resztow ana B a ła sz o w a  znajduje 
się  w  w tęzfen iu  kob iecem . —  Ś le d z tw o  
p :cr w ia s tk o w e  w o b e c  zgrom adzonego  
m aterjafu będzie  rych ło  ukończone, a 
spraw a przejdzie w ó w c z a s  w  ręce pro­
kura Lora G dy to  się  stan ie , będzie mo. 
żna uchylić tajemnicę, jaką otoczone jest 
śledztwo ze względu na interes Part-

SPRAWA PROWOKATORA 
TROJANOWSKIEGO.

; ’ 1 ■ 1 T-in (,<l 11; 1 ■ r^T,, |;,,, ,:,.,,;

W arszawa, 9 czerw ca, (w) 
Ś ledztw o w spraw ie Trojanow­
skiego, byłego redaktora „W al­
ki Ludu“, zostało już ukończone 
przez sędziego p. L uksem burga i 
sp raw a z'ostała p rzekazana p ro ­
kuratorow i. K ierownik E kspozy­
tu ry  w arszaw skiej policji poli­
tycznej p. Plątklewicz, k tó ry  po­
dał się do dymisji na skutek tej 
spraw y, o trzym ał stanow isko in­
spekcyjnego p rzy  kom endzie po­
licji w ojew ództw a pom orskiego.

KTO MOŻE WYKONYWAĆ 
PRAKTYKĘ DENTYSTYCZNA.

W arszawa, 9. c z e r w c a . (T el. G. 
P .l .  śejmicnya kom isja z d ro w ia  publicz­
nego  postanow iła ., że na ob szarze  M ało- , 
polsk i m ogą w y k o n y w a ć  sam odzieln ie  
czy n n o śc i d en ty sty czn o -tech n iczn e  ci 
technicy, którzy posiadają o b y w a te l­
s tw o  polskie i uzyskali koncesję na w y ­
k o n y w a n ie  p rzem ysłu . W y ją tk o w o  no­
we koncesje m ogą b y ć  w  p rzy sz ło śc i  
n ad aw an e tym  technikom , którzy w  
dniu 1. styczn ia  ln925 posiad ali przynaj­
mniej 5 lat pralktj ki z a w o d o w e j.

 o —
NOWE LINJE KOLEJOWE.

W arszaw a, 9. c z e r w c a . (T el. G, 
P .). S e jm o w a  kom isja kumuraikacyjna 
p rzy ję ła  projekt u s ta w y  o ukończeniu  
b u d o w y  IW i k o lejow ej L uch-S toja- 
n ó w , oraz projekt u sta w y  o b u d ów 1*  
kolej B y d gu szcz-G d vn ia

(Telefonem od naszego koresp)
stw a. T rzebr dodać, że  uk y d e  się  Zu- 
b o w a  w  jednem  z p o se lstw  zagran icz­
nych w  W a rsza w ie  w Y  w o ła ło  w ie lk ie

za in tereso w a n ie  w  kołach dyplom acji, 
która śledzi starann ie przebieg caiej
spiaw y.

szpili zomv unie n w w i ł
Nie moż? on korzystać z prawa ‘Cksterytorjalności.

(Od naszego  korespondenta.)

W arszawa, 9 czerw ca, (w) 
Szef bandy szpiegowskiej Zubow 
uk ry w a  się w  dalszym  ciągu w 
gm achu poselstw a jednego z 
pajstw  ościennych. W edług p rze­
pisów praw a m iędzynarodow ego 
nie może on być zaliczony do 
korpusu dyplomatycznego i nie

m oże ko rzystać  z p raw a eks- 
terytorialności. Zubow, o ile nie 
zdoła uciec zagranicę, sianie 
przed sądem polskim. A reszto­
w ani agenci Zubow a ujawnili 
metody i sposoby wydobywania  
dokumentów.

na senatora.
pondr

W arszaw a, 9 czerw ca, (w) 
M etropolita p raw osław ny  Dioni­
zy przyjechał dziś do W arsza­
w y  z W ilna, gdzie przew odni­
czył na posiedzeniach synodu 
praw osław nego. Komunikują, że 
zapadła tam uchw ała synodu w  
spraw ie rzucenia k lą tw y  na se­
natora  Bogdanow icza i innych 
członków  nowo pow stałej gminy 
kościelnej w W ilnie. K lątw a ma 
być rzucona w najbliższym  cza­
sie. Z innych źródeł donoszą, że 
zam iar rzucenia k lą tw y  zustal 
na razie zaniechany.

Grupa 30 uzbrojonych opryszków przekroczyła granicę 
i napadła na posterunki polskie.

(Telefonem od naszego koresp.)
się z 30 o*ób uzb ojonych w ka­
rabiny reerne i karabiny maszy­
nowe. Przekroczyła ona granieg 
polską, znis czyła zasieki z dru u 
kolcza tego, zaa‘akował? patrol 
korpusu pogranicza i wycofa a się 
ku wsi Prowinówka po tamtej 
stronie granicy. Odgłos walki wy­
wołał ożywienie wśród posterun­
ków sowieck ch.

W arszaw a. 9 czeiwca. (W) 
Z Wilna donoszą: W n cy z 6-gc 
n 7-go bm. na poste-u iek gra- 
n czny przy słupie |n r . 509 urzą- 
r H t : napad b nJa dywersantów. 
Żo nierze sto ą y na warcie ostrze­
liwali się ci ugi rzas, w końcu 
s rzelanina .‘prcw adz'ła posfeiunki 
sąs ednie. Z n jbliższej strażnicy 
vvys'ano oddz al korpusu pograni­
cza do ponocy. B an ia  składała

 o------
KOMUNIŚCI W MAROKKU. 

P a ry ż , 9. c z e r w c a . (T el. G. P .l .  Jak
donoszą z Fezu do Maroidca, z tery to ­
rium M arokka w y d a io n y  zosta ł pew ien  
lek arz rosy jsk i za upraw ianie propa­
gandy kom unistycznej.

NOWA FALA UPAŁÓW.
Nowy Jork, 9. cze rw ca . (T el. G. P,). 

O chłodzenie dni ostatnich trw ało  bardzio 
krótko. M eteo ro lo g o w ie  zapow iadają  
n o w a  falę u p a łó w , która m a w k ró tce  
opanow ać A m erykę północną.

TYDZIEŃ KULTURY POLSKIEJ WE 
FLORENCJI.

Florencja, 9. czerwca. (Tel. G. P.) Ty­
dzień Kultury Polskiej na m iędzynarodo­
wej w ystaw ie książki rozpoczął sit, kon­
certem Raula Koczalskiego, na którym  
było z górą 700 osób. Zgotowano artyście  
entuzjastyczne przyjęcie. Prasa miejscowa 
zam ieściła liczne artykuły powitalne dia 
Polski i jej kultury. Nazajutrz w ygłosił 
odczyt o Reym oncie prof. Zieliński. Dziś 
nastąpi odczyt prof. St. Kota o dorobku 
polskim w kulturze Europy.

Prace nad uporządkowaniem 
i rozbudową Lwowa.

Zanim kredyty budowlane pozwoli) na rozbudowy, 
czyni się prace przygotowawcze.

(j) Jakkolw iek b rak  rozpo­
rządzeń w ykonaw czych, k tó­
rych  rząd  nie w ydał do tych­
czas do ustaw y  o rozbudow ie i 
co w  ślad za tern idzie, niemo­
żliwość korzystan ia  z p rzy rze ­
czonych tanich k redy tów , nie 
pozw ala na rozw inięcie szerszej 
akcji budow lanej w  naszem  mie­
ście, niemniej zarów no miejski 
kom itet budow lany, jak też M a­
g istra t nie opuszczają bynajm niej 
rąk  bezczynnie, by  porw ać się 
dopiero do p racy  w  chwili, gdy 
m ożna będzie czerpać gotów kę 
z Banku G ospodarstw a Krajo­
wego.

W  zrozum ieniu, że należy po­
czynić szereg  prac p rzygotow a­
w czych, M iejski Komitet rozbu­
dow y przystępuje do w ykonania 
planów  dom ów m ieszkalnych, 
rozpatryw ania  poda;) o przydział 
g runtów  miejskich i. rzadow vcb

itp. M agistrat natom iast tgzwija 
żyw ą działalność około uporząd­
kow ania ulic, kanalizacji i zak ła­
dania bruków , instalacji itp. (.)- 
prócz prac prow adzonych w  uli­
cach już zabudow anych — przy* 
czem  należy z uznaniem  w ym ie­
nić prace brukarsk ie w  rynku, 
k tó ry  zostanie w yłożony kostka­
mi drew nianeini, a część rynku, 
prow adząca od ul. Halickiej do 
Krakow skiej, jest już niemal c a ­
ła  w yłożona now ym  brukiem  — 
prow adzi się też w  żyw em  tem ­
pie regulację ulic now ych, k tóre 
w chodzą w  rachubę w  Dianach 
rozbudow y miasta.

P rzep row adza  się tam  kana­
lizacje, zakłada instalacje, a w  
pierw szej linji gazow nia m iejska 
prow adzi na w ielką skalę zak ła­
danie rur, w  częściach m iasta, w  
k tórych  one jeszcze nie są do­
prow adzone, celem  rozszerzenia

sieci rurociągów  gazowych'.
Z rozpoczęciem  w akacji gmi­

na przystąp i do intenzyw nej p ra ­
cy  nad uporządkow aniem  i adap­
tacją budynków  szkolnych, z 
k tórych  niektóre znajdują się 
jeszcze w  bardzo opłakanym  
stanie w skutek zniszczenia w o­
jennego. G runtow nym  adap ta­
cjom podda się szkołę im. św. 
Zofji, szkołę im. Sobieskiego i in.

Rów nież prow adzi się już 
p iace  przygotow aw cze dla bu­
dow y rządow ego gimnazjum 
żeńskiego. D otychczasow y bu­
dynek tego gimnazjum będzie 
także w  m iarę możności odre­
staurow any dla polepszenia jego 
w arunków  hygjenicznych, póki 
gimnazjum nie będzie mogło być 
pomieszczone w  now ym  bu­
dynku.
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Z  muzyki.
II. Koncart kursu najwyższego Konserwa­

torium Polsk. Tow. muz.
Doskonałym, a po części zbliżającym  

się już do poziomu artystycznego popisem  
uczniów kursu koncertowego '.niedziela 7 
czerwca) towarzyszył szereg poważny' b 
sukcesów. W programie tego uditnego pc 
ranku lustrum entalno-wokalnefo reprtzen 
towane były klasy profesorów Marji Sol 
tyscwej (fortepian), Zofji Kozr orskiej 
śpiow solow y) i Józera Cotncra (skrzyp­

ce). Z części produkcji, w której raógł sp,a- 
wozdawca uczestniczyć, wym ieniam  na 
pierwszem  miejscu doskonała, pełna ł ro­
zum ienia muzykalnego i poetycznego na­
stroju grę p. Z. Misiównej (.wykonawczyni 
utworów Chopina i Liszta), wywołującą 
m nóslwo oklasków św ietną interpretacja 
arji Beethovena (p. A. Jeziorańska) i p“pis 
wiele obiecującego w przyszłości p. A 
Krukowskiego, stylowego i ^rawu-owego 
wykonawcy koncertu skrzypcowego. Opar­
ty o tradycje Chopinowskie kierunek peda­
gogiczny prof M. Sołtyso\yej znaiazł swój 
wyraz w Chopina Scherzo b-nioll, pięknie 
odegranein przez p. A. Hoffrnanównę, i — 
po części też — w f-mo!l Koncercie Clio 
pina, który w technicznie uienngannej i 
precyzyjnej interpretacji p. E. Schneidrów- 
nej wypadł, mimo temp cokolwiek nierów­
nych — zanadto rozwlekłych „rabatów" 
lub (aktów gorączkowo przyspieszonych --  
w całości bardzo dobrze.

Jako wykonawczyni utworów nowo­
czesnych p o p ły w a ła  się z znac/.nem po­
wodzeniem p. R. Sigalówna, Ponadto w zię­
ły  współudział w produkcji niedzielnej i — 
jak poinformowano piszącego la iłow e — 
cieszyły  3ię iiewr.ym sukcesem p>ar.is!ki 
pp M. H zeszosiów na i I. Kwoczynska, a 
wyw-ołala sporu zachwytów śpiewaczka |*  
A. Uosenbuszówna. zaś najgorętsze otoawy 
zadowolenia p. M. Sąsiedzka, pi .-donno na; 
wyli tniejcza przedstawicielka ki.tM! kou 
rertowego pod kierownictwem artystycz- 
nem  prof. M. Sołtysowej.

Sala Tow. inuz. była szczelnie zapeł­
niona. ii. n.)

P roszę o g łos'
Szanow na Redakcjo!
Jako stały czytelnik szan pisma wiem. 

Ze szan. Redakcja umieszcza chętnie s łu ­
szne zażalenia publiczności na lekcew ażą­
ce traktowanie jadących koleją, a szcze­
gólnie liczne zażalenia na dyiekcje stan i­
sławowską, proszę uprzejmie o łaskawe u- 
m ieszczenie pod adresem tej dyrekcji i m o­
jego zażalenia, które jest wyrazem ogólne­
go narzekania na niewygody podróżnych 
na tej linji.

Żona moja i córka, obie chore, nabyły 
tu 2 bilety II. kl. na jazdę do Jaremcza. 
Podróż do Stanisławowa odbyły wcale 
wygodnie. W Stanisław ow ie m usiały prze­
siadać, ponieważ nie można obecnie 
wprost Lwów-Jaremcze podróży odbyć.

W pociągu do Jaremcza o małej ilości 
wozów było takie przepełnienie, że pasa 
żerowie II. klasy odbywali podróż stojąco 
na kurytarzu.

Ponieważ chore kobiety stojąco tej po­
dróży odbyć me mogły, um ieszczono je 
w I. klasie, lecz kazano po 4 zt. 50 gr. do­
płacić jako różnicę m iędzy I. a II. kl.

Kilku panów kolojowców, jadących na 
Regio-karty z braku m iejsca w Tl ki. za 
jęli przedział w I. kl., ale baz dopłaty, a 
chore kobiety, które zapłaciły pełną cem  
klasy II. m usiały dopłacić 9 zł.

Nie mogąc zrozumieć, ażeby istniało  
tego rodzaju przepisy, wnoszą zażalenie do 
dyr. stanisław owskiej i żądam zwrotu, 
majem zdaniem , niasłnaznej deplaty, ale 
wątpiąc w ekntek tego zażalenia, proszę 
o łaskawe um ieszczenie tych uwag, które 
mają na celu zm ianę system u oszczędno 
ściowego z krzywdą zdrowych, a tern bar­
dziej chorych jadących nie dla przyjemno­
ści, ale z ciężkiej konieczności opłacanej 
zaliczką wziętą przez licho uposażonego 
urzędnika, aby ratować zdrowie rodziny.

Dziękując zgóry za łaskaw e um ieszcze­
nie moich żalów, kreślę się

z wyrazem szacunku  
Adam H adtei.

X  .1

P Ł k s i Z C Z U  L E K A R S K I E  
po 13. 15 i 18 zł.

„ C  H I R U R G I A "  3175a 
skład in trumentAw lekarskich 
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  15.

inottatr K O P E R N I K E z ś we środę p o r a ź  oStatnl
Sensacyjny dram at erotyczny A  n E D T l I l t
w 8 aktach z genialną artystką ■ K H I w o C m t u r  |  U  Kn 1  * W  S

PRZERW ANY SEN  (6rzn ilit)
Akcja rozgrywa się w kryształowym  plenerze Włoch na tle czarownych w id ok ów  
gór i morza. — Uzupełnia program t u  D A l f  E D A ^
doskonała kotnedja w 2 aktach p.t. y y \ J f C P  W B W l n C K i f

Dyrektor Schiller przyjeżdża do Lwowa.
Cd zimieFza nowy dyrektor

(.) D ziś o godz. 9-tej rano przyjeż­
dża dc L w o w a  n ow om lan ow an y dyrek­
tor tea trów  m iejskich p. Schiller de 
Schildenteld celem rozpatrzm ia sję w 
stosunkach teatralnych Lwoąya, ora/, 
poznania zespołu  przez u czestn ic tw o  w 
przestaw ien iach .

Jak nas informują ze sfer m iarodaj­
nych, podczas obecnego s w e g o  pobytu  
w e  L w o w ie , który  po trw a  dni Jolka, p. 
Schiller nie nu zamiaru zaw ierania u- 
mów z personalem, odbędzie natomiast 
konferencje z reżyserami i kapelmi­
strzami.

Nadto n o w y  dyrektor zam ierza za- 
p io s ić  lw o w sk ich  red ak torów  Pism , 
sfery literackie, tak o też recenzentów  
teatralnych na konferencją, która ma 
się  odbyć w  sa 'i K asyna i K oła litera- 
ck o -a r ty sty czn eg o  celom  om ów ien ia  
problem ów , zw iązanych z prowadze­
niem tea tró w  lw o w sk ic h , oraz celem 
nawiązania z temi sferam i b lfższ^ o  
kontaktu.

Następnie p, Scniller w raca do W ar­
szaw y, a 1. liPca zaś przybędzie na 
stale do Lw ow a : obejmie kierow nictw o 
naszych teatrów .

Co m ó w i N e m o ?

C o ra z  taniej.
N areszcie teraz  żyw ot będzie śliczny 
M yśli urzędnik, protesor czy  docent.
Jak  nam obw ieścił U rząd  s ta ty s ty czn y : 
D rożyzna spadła o dw a i pół procent.

G rabski na świeżej konferencji z p rasą  
N azw ał dzisiejszą koniunkturę św ietną. 
Taniość na w szystko  zarzuciła  lasso.
W ięc całkiem  słusznie znowu nam obetną.

Tańszą jest żyw ność: pójdź bracie pod lasek
1 zanurz rękę w  m łodych traw  gęstw inę.
Tu rośnie szpinak, tam się krzew i kw asek, 
Już masz za darm o zupę i jarzynę.

Tutaj poziomka do ciebie się śmieje.
Częste i g rzyba pod drzew em  znajdziecie. 
T ańszy jest opal, bo słońce nas grzeje, 
Tańsze jest św iatło , bo dnie długie w  lecie.

Darmo pow ietrze pełne arom atu,
Darmo śpiew  ptaków , co napełnia lasy,
A więc urzędnik błogosław i latu 
1 pół pensyjki odk&da do kasy.

Przegląd prasy.
„Kurjer Polski" om zw ia nie­

zmiernie w ażną dla nas spraw ę 
nienaw iści do Polski w szystkich 
rosyjskich sfer em igracyjnych na 
czele naw et z S-Rami. Należy 
zaznaczyć, że za czasów  c a r­
skich Socjal-Rewolucjoniści byli 
jedyną pattją , k tó ra  uznaw ała 
p raw a Polski do niepodległości 
Co zaś obecnie o tem sądzą, w y ­
starczy  p rzeczy tać  niżej podany 
w yjątek  z artyku łu  „Kurjera P o l­
skiego" :

„Kiedy się bowiem  czyta 
prasę em igracyjną rosyjską, 
to  zdumienie ogarnia z pow o­
du nienawiści, jaką zieje prasa 
S-R -ow ska do niepodległej 
Polski. Św ieżo w  gazecie 
„Dni" ukazał się artyku ł w stę ­
pny p. t. „Podejrzane rokow a­
nia". O rgan ś-R -ó w  ma pre- 
tnesję do Polski z powodu roz­
mów p. Skrzyńskiego z "Woj- 
kowem, w ęszy  nową intrygę 
uulska. d o m aga sie tcw lz ii

trak ta tu  ryskiego. Dowodzi 
naw ed że na honterencji sochi 
listyczuej w Cieszynie t.iita r e ­
w izja została zdecydow ana.

„Dui‘ .idą dolej: cy tu ją m o­
w ę p. SżMchiera na zj-źclzie 
s e r  (tow  ukraińskich, k tóry  
ośw iadczył m iędzy uinemi ,.że 
Polska powinna pamiętać, iż 
w  Z. S S. R. istnieje nu- tylko 
kom unistyczny rozsądek ale 
i socjalistyczne arm aty".

„Dni" ubolew ają, że zdanie 
to jest raczej w yrazem  frazesu 
dem agogicznego, niż istotne] 
polityki sow ietów ".

*
„W arszaw ianka" poświęca 

swój artyku ł w stępny or >1 Stroń 
skiego zainstalow ania m? Pol­
skiego Klubu L iterack ;ego w a- 
n arta iren tach  Zamku w arszaw ­
skiego, udzielonych łaskaw ie 
przez p. P rezyden ta  R /piiej. 
M iędzy inncini autoi a rtyku łu  
pisze ta lu

„Polski Klub L iteracki wclid 
dzi w  zespół międr.tuuirodo- 
w ego zrzeszenia ludzi pióra, 
k tóre w  ostatnich dniach miało 
zjazd swój w  P a ry żu  pod 
przew odnictw em  znanego an­
gielskiego pisarza p. G alsw or- 
thy. I w czoraj głównie o tem 
mówiono, że zadaniem  Klubu 
będzie lepsze niż dotychczas 
zapoznanie św iata  zagranicz­
nego z piśm iennictwem  pol- 
skiem. Niewątpliw ie tylko 
zrzeszona p raca  może dać w 
tym  względzie pokaźne i stałe 
wyniki. Słusznie zatem  tak 
w yróżniono w czoraj tę w ła­
śnie część zam ierzonej działal­
ności Klubu sk ierow aną w  sze­
roki św iat".

*

„G azeta W arszaw ska" z po­
wodu zaczynającej się sesji R a­
dy Ligi N arodów  pisze, cp na­
stępuje:

„Na w okandzie sesji rozpo­
czynającej się obecnie w  Ge­
newie, znajdują się trz y  sp ra­
w y  bezpośrednio Polski doty­
czące: za targ  pocztow y z
Gdańskiem , procedura w  sp ra­
w ach polsko-gdańskich oraz 
kw estja mniejszości polskien 
na L itw ie. W szystkie one ma­
ją swoją doniosłość; p ierw sza 
handlow ą i prestiżow ą, druga 

— tak tyczną, trzecia — uczucio­
w ą i Judzką. Ku ich pom yślne­
mu rozw iązaniu skierow ane 
bvć w inny i niew ątpliw ie będą. 
w szelkie bezpośrednie usiło­
w ania delegacji polskiej przed 
oficjahiem forum  rady . Nie 
m ielibyśm y nic przeciw ko te­
mu. ażeby  dziełu spraw iedli­
wości dopom ogły i tym  razem  
w zględy polityki m iędzynaro­
dowej. Nie w ątp im y w szakże, 
iż nasz m inister sp raw  z a g ra ­
nicznych pam ięta dobrze, jaki 
jest stosunek wagi tych zaga­
dnień do problem atu bezpie­
czeństw a. U stępstw a dla na- 
vzycii, tak bardzo przytern 

ty ch , poszczególnych as- 
pirai.y] w  G dańsku, czy  na 
L itw ie m ożem y w praw dzie 
przyjm ow ać, jako środek, 140- 
pierający nastrój m iędzynaro­
dow ego porozum ienia, jednak 
dla naszego stanow iska w obec 
paktu gw arancyjnego m iaro­
dajne być m uszą orzedew szy- 
stkiem w zględy polityczne, 
zw iązane z nim bezpośrednio".

Doniosłe ttfTpcic 
c t a i c m

(+ )  Przedm iotem  intenzyw ne- 
go badania uczonych jest obec­
nie p ierw iastek  gazow y hel (he­
lium) używ any  w  A m eryce do 
napełniania balonów sterow ych. 
Należy on do grupy tzw . „gazów  
szlachetnych", tj. nie łączących  
się z innymi pierw iastkam i. Dla­
tego też ma tę w yższość nad 
w odorem  (jeśli m owa o zastoso­
waniu w aeronautyce), że nie 
eksploduje. Obecnie, jak donoszą 
z. Oxfordu, tam tejszy uczony 
M anley zdołał za pomocą w y ła ­
dow ań elektrycznych uzyskać 
połączenie helu z rtęcią. O ile to 
doniesienie się spraw dzi, byłby 
to now y cios, w ym ierzony coraz 
bardziej rozpadającej się teorji o 
budów ly atom ów .
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Lwów -  Warszawa i aapowrśt.
H i  topniej o n o p d g  3 wolnych biletów

samototsm linii flsrolotprzelotu
Po ukończeniu znakomicie 

•idaiej akcji na rzecz budow y 
Domu Żołnierza .Polskiego we 
Lw ow ie, rozpoczynam y dalszy 
ci tg chwilowo przerw anej 

gry towarzyskiej Czytelni­
ków „Gazety Porannej" 

i turniej o nagjodę w  postaci 
trzech wolnych biletów  jazdy 
samolotem ze L w ow a do W a r­
szaw y  i napow rót.

W najbliższych dniach 
ukończym y jnż druk Hsty 

naszych stałych Czytelników - 
P renum erato rów  m iesięcznych i 
kw artalnych  i przystaDim v do 
losowania pod kontrola notariu­
sza. Jeszcze kilka dni dzieli nas 
od tej chwili, jeszcze przez kilka 
dni jest czas

wpłacić prenumerato 
na miesiąc czerw iec i ew entual­
nie dalsze miesiące, aby uzyskać

pełne prawo gry i wejść na listę 
stałych C zytelników -Prenum era- 
to rów  doDuszczonych 

do losowania.
„G azeta Poranna" w  osta t­

nich czasach naw iązała 
żyw y  kontakt 

z szerokiem i masami Czytelni­
ków, a znakomite wyniki o sta t­
nich im prez w skazują, że zabiegi 
nasze i staran ia idą w e w łaści­
w ym  kierunku. Dlatego oryginal­
nie pom yślaną grę tow arzyską  
C zytelników  „G azety Porannej" 
i turniei o nagrodę

w nost tci trzech wolnych 
biletów

jazdy samolotem  ze Lwowa, do 
W arszaw y  i napow rót będziemy 
prow adzili p rzy  pom ocy całego 
stojącego nam do dyspozycji a- 
paratu .

Dalsza lista
Gzglelniftóra-Prsnuimforóiig 

Woranych odział »  losowaniu.
261. Artyniak Franciszek 
262 W ładysław  Cirin
263. Feit Antoni
264. G aloszy S tanisław
265. Goth W ilhelm
266. Herm an M ojżesz
267. Kulikowski Edw ard
268. Kowalski Antoni
269. Jurkow ski Józef
270. Łańcucki P io tr
271. Menczel W ładysław
272. Janow ski M arjan
273. Polski Zw iązek kolej.
274. Rosenóhl M aurycy
275. Seife P inkas
276. Sobolewski Józef
277. Tonieszew ski Józef
278. Acker i Blanek
279. Babak Zygm unt
280. Dr. Bałłaban
281. Bromilska
282. Buberow a
283. Ciechulski
284. Cukiernia, Łyczakow ska 

i. II.
285. Jan Cemi
286. D itt.ran
287. D m ytrasz Eustachy
288. D ąbrow ską 
2«9. Didier M.
290. Hala Aukcyjna
291. I. Górne
292. Górski
293. Grocholski
294. H aw ranek Edw ard
295. Janczyszyn
296. Jarem ow icz
297. Jarosz Cyprjan
298. Justjan
29o. Kistrjm S tanisław
300. Katz Leopold
301. Kierski
302. Klimowicz

303. Koncern Naft. D ąbrow a
304. Kożuchowska
305. K rzepkow ski Stefan
306. Kurek Jan
307. Kuźmiński Andrzej
308. Laski Kazimierz
309. L ipsker M aurycy  i Ska
310. Litwinowicz Józef
311. Lubieniec
312. M aksym ow icz Kazimierz
313. M uzeum Przem ysł. Dzie- 

duszyckich
314. Neuw elt Rudolf
315. Nizinklewicz
316. Neumann Józef, prez.
317. Ochman Karol
318. Olpiński Kazimierz
319. Okr. U rząd ziemski
320. P aw łow ski Antoni
321. Philipp E.
322. Dr. P ora tyńsk i Jan 
323 Preidl Eugeniusz
324. P rzybysław sk i Kazim.
325. Ralski Ludw ik
326. Rodakow ski
327. Reiss Juljusz
328. R estauracja Jana Mossa
329. Riedl Edmund
330. Dr. Rodziński
331. Rozdól S tan isław

332. Rudnicka
333. Sapak
334. Schatzker C.
335. Skibiński
33t>. Słonecki W itold
337. Sotschek i Dudek
338. Schrahm  Janina
339. S tangenhaus
340. S tark  G.
341. Streii M.
342. Sudhoff

343. Szelew ski Antoni
344. Tarnaw ski Adam
345. Tenerow icz S tanisław a
346. Szkow ron
347. Turzański Eugenjus^
348. U w iera Alfons
349. W assung
350. W awel
351. W ierzbicki
352. W itlek Tadeusz
353. W itkow ski
354. W róbel A.
355. Zakład Pensyiny
356. Zerkow ski
357. Atlas
358. B ąrw ik i Borzemski
359. „Buko“
360. C entralny Zw iązek eme­

ry tów
361. Chm ielew ska Kazimiera
362. Eksc. Czerwiński
363. 'nż. Dom aszewski
364. Fein Oskar
365. „Galicja" Tow . naft.
366. Gądziński ^adca
367. Gibowski.

Utaja „Gazety Porannej 
zbiórki marek polskich
dobiega końca.

M i c e  Bank Polski wymieni je na złote.
Jak  już w czoraj zapowiedzie­

liśmy zbiórka marek polskich do 
biega końca. M inisterstw o S k ar­
bu przyrzeLlo .tam w szystkie do­
starczone Drztz „Gazetę Poran­
na" m arki w ym ieniać na złote  
polskie, które następnie w płyną 
do kasy funduszu Opieki nad żoł­
nierzem  i będą zapisane na do­
bro Czytelników „Gazety Poran­
nej". Dziś trudno określić, jaką 
wartość przedstaw iają te  pełne 
wory marek polskich, ale w każ­
dym  razie bedą one stanow iły  
dowód że społeczeństw o polskie 
rozumie każdy  szlachetny cel i 
bierze udział w każdej akcji spo- 
łeczno-narodowej.

W czoraj apelowaliśmy do
społeczeństw a i prosili o zgła> 
szanie chętnych do przeliczania 
tei olbrzymiej iioścl m arek pol­
skich Będzie to p raca dość żmu­
dna, ale w  każdym  razie pójdzie 
na rzecz fundamentu ood Dom 
Żołnierza Polskiego w e Lwowie. 
Apel nasz nie pozostał bez echa. 
Już w czesnym  rankiem  rektor 
Akademii weterynaryjnej p. dr. 
Niemczycki, który  jest wicepre­
zesem T ow arzystw a Opiek* nad 
Żołnierzem zaw iadom ił nas tele­
fonicznie, że grono funkctonarju- 
szy  Akademji weterynai yin,*i po­
stanow iło oddać usługi dobrej 
sprawie i podjęto się przeliczenia

K I N D  „ .LE‘¥ “ Dziś w środę 10 b. m. PREMIERA
n l o b y w a t a  k o m e d j a  w  r*  a l r t a c h  I*  I  ‘J A D I  L M B M  
— z królem U o m l k O w  — Wi %rSłłl M llSiPI 

Cudowny lekarz tros'-, Mopotów, zmartwień i innych dolegliwości...
8  ? .k tć w  „TEGO CO N A JW A ŻN IEJSZE' komizmu, wesołości, sensacji i tricków pt.

T T l G Z a S D S Y  l i ) Z  (Ż y w ; nTBboszc£?k)
MOTTO: Bc największy z t?m am baras, 

K ied i aż trzech z-.-.hct: naraz... 3245

m arek polskich i ułożenia w pa­
czki. W itając ten szlachetny od­
ruch z radością, mamy uadziofe. 
że gotow e do p racy  ręce zaskai- 
hią sobie również wdzięczność 
tych. k tó rych  intencją było p rze­
kazanie całej masy banknotów na 
cele piękne i wzniosłe.

Dzisiaj o godz. 10-tej rano pod 
kontrolą członków redakcji .Ga­
zety Poranne!" transport m arek 
będzie przew ieziony do budynku 
Akademji weterynaryjnej przy 
ul. Kochanowskiego 67 i oddany 
w chw ilow ą opiekę gronu funk­
cjonariuszy Akademii Dziękuje­
m y p. rektorowi Niemczyckiemu 
za. łaskaw e pośrednictw o w  tem 
zbożnem ćzięle.
i*

D alsze o fia ry  
z ło ży li a

I. B.
M. Uścieński.
Inż ynier Czerny.
Augustyn Klimowie!
bL-̂ .iski.
/o fja  Górnicka.
Z. Ł.
Dyr. S^ m nick i.
Mano- Rokicki.
Sierż. M apai. Czeeh.
Hipolit Piwoeki.
Zbigniew Klink.
Marja Lotringer.
Maria Cwiiilinska.
W ładysław  Orłoś.
Z. Krowicka.
Tadeusz Przystawski 
Helena Suchardowa.
J Janik.
Sydonia Kostecka. '
Antoni Drabina.
Zygmunt W ałaszkiewicz.
4-klasowa państw. Szkoła Handlowa.
Antoni J.istrzębek.
Michał Róg.
Franciszek Łęcki.
A. Baranowska.
W. Gołogórska.
P. Skoczylasowa.
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D i ś wielka premiera w APOLLO
Przepiękny obraz z tycia Monmartre’u

u n  m m i
Film ten przedstaw ia życie i obyczaje 
półświa ka paryskiego W spaniała wy­

staw a i olśniew ające toalety.

Nemiecfcie „promienie śmierci1*
silniejsze od „djnbelsMcb promień!” fnołfhewsa.

Dzieje zbiorin Stanisławę I 
ilugusta.

Kolekcjonerstwo Stanisława Augusta w 
św ietle korespondencji z Augustem Mo­
szyńskim  b y ło  tematem interesującej pre­
lekcji, którą wygłosił onegdaj dr. T. Mań­
kowski na posiedzeniu Sekcji historji sztu ­
ki Lwowskiego Towarzystwa Naukowego. 
W ywody sw e oparł referent na korespon­
dencji królewskiej, przechowywanej w 
Muzeum Czartoryskich w Krakowie i na 
ye: podstawie naszkicował genezę zbiorów 
Stamarawa Augusta, szczególnie gabinetu 
rycin i m edali. August M oszyński, stolnik 
wielki koronny i przyjaciel króla z czasów 
dawnych, powołany przez króla zaraz po 
elekcji, odegrał ważną bardzo rolę, jako 
doradca w sprawach artystycznych. To też 
ciesząc się  zaufaniem  króla, obarczany byl 
rozmaitemi zleceniam i, sprawował prócz 
Zarządu zbiorami królewskiemi, obowiązki 
dyrektora budowli królewskich, mennicy 
państwowej i teatru i należał przez szereg 
łat, do najbardziej wpływ ow ych na dwo- 
n e  osobistości. Byt to zresztą ciekawy typ 
kolekcjonera-entuzjasty, który w swej na­
m iętności zbieracza nie liczy  się z niczem, 
ani z wyraźnem i instrukcjami, ani z opła­
kanym stanem  królewskiego skarbu. W 
sprawach, dotyczących kolekcjonerstwa 
trwa ustawicznie porozumienie się  m iędzy 
m m  a królem, a bogata korespondencja od­
słania zarówno sposób grojnadzema zbio­
rów i ich imponującą zawartość, jak i po­
glądy Stanisław a Augusto na sztukę i na 
charakter i przeznaczenie zbiorów, któ­
rych tworzeniu przyświeca stale idea od­
dania ich na użytek publiczny.

Referat, który nie był pozbawiony cech 
aktualności ze względu na św ieżo odzy­
ska ją  gabinet rycin Stanisława Augusto, 
w yw ołał ożywioną dyskusję, w której do- 
rsnceno szereg now ych szczegółów, doty­
czących powstania i losów zbiorów kró­
lewskich .

Spadkobierca spóźniony 
a Zl lat.

■ (+ )  Pew ien latarnik z Leice-
ster, nazwiskiem  Saddington, 
żył przez szereg lat w skrajne] 
nędzy nie w iedząc o tem, że za­
m iast m ieszkać w  nedznej pod­
miejskiej suterynie, powinien 
rozpierać sie we w łasnej luksu­
sowej wflH. Poniew aż nie czyty­
w ał gazet, w ięc nie dowiedział 
się przed 21 laty, że bogaty  wuj 
w  Australii um ierając pozostaw ił 
mu m ajątek, wynoszący 50 tys. 
funtów szłerl. O czyw iście teraz 
skw apliw ie objął spadek w po­
siadanie jednak pietii.dzc nie 
pow etują mu już p rzeb u d o w a­
nych 21 najlepszych lat życia.

Sprzedaż repy 
bruttowei!

W ślad naszego ostatniego ogłoszenia 
komunikujemy, że delegacja Związku pro­
wadzona przez naszego W iceprezesa p. Li- 
t ę  Sctwrtzmanna doszła do porozumienia 
i  Główną Dyrekcją Państwowych Zakła­
dów Naftowych w W arszawie co do zaku­
pu ropy bruttowej z m iesiąca maja po ce­
nie 150 Dolarów =  zł. 985 — za 10.000 kg.

fi której to cenie nastapi odbiór ropy ma- 
wej.

Powszechny Związek Brattowcńw 
1066 we Lwowie, Akademicka 6.

( + ) .  K om isarz h a n d lo w y  S ta n ó w  
Zj. w N iem czech don iósł sw em u  rządo­
w i ,  iż pew ien chemik niemfieckf w y n a­
lazł n»we promienie X„ n a zw a n e  od 
w y n a la z c y  „Heliotraub“ . Mają one b yć  
rttorównie sk uteczn iejsze  od „promienj 
śmierci" Gnindell M atth ew sa , który  
sw ó i w y n a la zek  sprzedał Stanom Zj.

(f). W  R zym ie od p e w n e g o  czasu  
coraz częśc iej zdarzają się  zbrodnie na 
tle  seksualnem, których ofiaram i padają 
nieletnie dziewczynki. Sposób  dokona­
nia zbrodn-. w s k a z y w a łb y , że po „ w ie -  
cznem  m ieście" grasuje jakiś 

potw ór degenerat 
W rodzaju Kuby Rozpruwacza.

P rzed  kilku dniami za szed ł n o w y  
tego rodzaju w yp adek: do grupy ba­
w ią c y c h  się  dzjecj podszed ł jakiś osob.

Mogą one zn iszczy ć  n ieprzyjacielsk ie  
aeroplany naw et w  w ysokość1 10 
km. Tak w ie c  posiadacz „Heliotraubu" 
b y łb y  zupełnym  panem położenia w  fa- 
zje wojny.

A m erykański departam ent w o jsk o w y  
ż y w o  zainteresow ał się tem  don iesie ­
niem .

nik, który  iedną z d z iew cz y n e k  pod 
błahym  p ozorem  skłonił do pójścia za 
sobą, następnie w  ustronnym  zaułku 

dopuścił się  na niej okropnego mordu, 
krając ofiarę niem al na kaw ałkt nożem , 
W edle opisu , jest to c z ło w iek  w y g lą d a -  
i.ycy elegancko i n ależący  zdaje się  do 
lepszych sfer. Policja mimo energ icz­
nego śled ztw a  nie zdotata d o ty ch cza s  
w p a ść  na trop sp ra w cy .

M  busz Fedyczkowshiepo
(— ). W  n iedzielę, 7. bm. o  godzinie  

12-te w  południe odb ył s ię  w  ścisłem  
gronie w szystk ich  p raco w n ik ó w  teatru, 
oraz kilkunastu g o śc i z  m iasta 45-ietnj 
jubileusz cichego i skrom nego artysty  
M arcelego F ed y czk o w sk jeg o  — który w  
sw o ic h  latach m łodzieńczych  zbierał 
su k esy  za  granicą, w y stęp u ją c  w  Pra­
dze. Lublanie i innych m iastach jako 
śp iew ak  niepośledniej m iary. — O be­
cnie od szeTegu lat piastuje o d p o w ie ­
dzialne sta n o w isk o  bibliotekarza m uzy­
cznego, w y s tęp u ją c  od czasu do czasu  
W m ałych partiach w  operze. — Jubila­
ta w śró d  d ź w ię k ó w  ork iestry  w p ro w a ­
dzono na pięknie p rzystrojon ą  scenę. 
Po przemówieniu dyr. C zarn ow skiego , 
prezesa Gniazda Z. A. S . P . Cyganika, 
p. K alinow sk iego , oraz innych, ofiaro­
w a n o  Mu cenne upominki, za k tóre Ju­
bilat ze w zru szen iem  d z ięk o w a ł, pn- 
czem  połączone chóry o p ery  i operetKj 
za śp iew a n iem  toastu  zak o ń czy ły  pięk­
ną u ro czy sto ść .

  O------

Pcnniih dla wynalazcy 
maszyny do szycia.

( + )  Niejedna skrzętna gosposia, lub za­
pracowana szwaczka, spędzając cale godz,- 
oy nad m aszyną do szycia, m ew ie, kto ten 
pożyteczny przyrząd w ynalazł. Zasługę tę 
przypisać należy austriackiem u wynalazcy  
Józefowi M adeispaigerowi (ur. 1768, zmarł 
1850) rodem z Tyrolu. W tych dniach w 
W iedniu odbędzie się uroczyste pośw ięce­
nie tablicy pamiątkowej ku czci Madersper 
gera.

Bnzydhi sen powodem 
wielkiego alarmu.

(f) Przed paru dniami z błahej pe*y-
czyny powstał w W iedniu w ielki rwetes. 
W yruszyło w komplecie aż 5 straży pożar 
nych z różnych dzielnic, pogotowie ratun- 
we i oddziały policji. Chodziło rzekomo o 
ubezwładnienie niebezpiecznej fttrjatki, 
która chciała się  rzucić z okna na bruk. 
Po zbadaniu sprawy pokazało się. że osoba 
owa, pewna szwaczka, m iała w nocy n ie ­
zwykle dręczący sen . pod wpływem  które­
go podbiegła do okna i w ybiła szyby, co 
przerażonych sąsiadów skłoniło do zaalar­
m owania kilku setek reprezentantów w k- 
dzy. Oczywiście „furjatkę" natychmiast 
uwolniono.

.------o— —

Tajemnicza choroba 
syberyjska.

C—(—1 W okolicach na wschód od jezion 
Bajkał szerzy się nowa, dotyehosas nie­
znana choroba, któTą nazwano chorobą 
Urowa", ponieważ pojawiła się naprzód
nad brzegami rzeki Urow. Symptonuły jaj 
są następujące: S ilne opuchlizny i na­
brzmienia, skrzywienie kończyn. Lokam  
orzekli, że choroba ta jest w związku ze 
składem ehamicznynł wód rzeki Urow. 
Chorzy, których przeniesiono w inne oko­
lice, wkrótce przyszli do zdrowia 

-  - f t

Odszkodowanie Kabsbur- 
gdw za czeskie dobra-

(—(—) Jak wiadomo państwa sukcesyjne 
zobowiązały się w traktatach pokojowych 
wypłacić Habsburgom odszkodowania za 
skonfiskowane dobra. Odnośne rokowania 
m iędzy Czechosłowacją a Austrią dopro­
wadziły po dwu latach do kompromisu. 
Rząd czeski zobowiązał się wypłacić 14ł 
milj. złotych koron, co 3ię równą 1096 
milj. koron czes., Węgrzy zapłacą 88 milio­
nów. Ostateczną decyzję w tej sprawie po­
weźmie za 2 m iesiące Rada Ambasadorów

’ ■ ■■ O -

N ajtańsza polską ksią żką
jest

Biblioteka Domu Polskiego
40 g ro s z y  w  p re n u m e ra cie
65 groszy w sprzedaży pojedyńczej kosztuje tom zawie­

rający 160 stron druku w trójbarwnej okładce.
D itychc ąs Bibljoteka Domu Pol: kiego drukowała utwory następu ą- 
cych autorów: J. Kraszewskiego, Andrzeja S tiug’, M. Rodziewiczówny 
Ant. O ssendiw rkłego, W. Ko dakiewicza, St. Rzewuskiego, E. Słoń­
skiego, M. Smolarskiego, W. Rapackiego, A Gruszeckiego, K. Laskow­

skiego, Ka limierza Tetmajeia i w. in.

Biblioteka Domu Polskiego
jeśt naprawdę najtańszą książką gdyż kosztuje

Kwartalnie (9 tom ów ) 3 zł. 60 gr. 3181
P ółroczn ie  (18 „ ) 7 „ 20 pr.
Rocznie (36 „ ) 14 .

z przesyłką do domu wyciodzi 3 razy w miesiącu
Całoroczni prenumeratorzy otrzymują w końcu roku 

ozdobną szafką na książki darmo.
Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. 9779. 

B ib lioteka Dom u Polskiego, W arszaw a, N o w o w ie js k a  27.
wyciąć i odesłać.

Do B bljoteki Domu Polskiego
W arsn w a , Nowowiejska 27.

Ninlejazem zawiadamiam, te  dziś, dn.  -------------------------  wysłałem przekazem
pocztowym, wpłaciłem na konto 9773 P. K. O. Zł. -----   :-----------

jako prenumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na k w a r ta ł------------------------------------
(Niepotrzebne skreślić).

Imię i N a z w i s k o -------------------------------------------------------------------------------------------
Poczta ------------------------------------------------------M ie jscow ość-----------------------------■--------

U lic a   —  D ata ------------------— . 192— r.

Daj grosz na cele T. §. L!

Tajemniczy morderca dziewcząt.
Policja w  Rzymie czyni daremne wysiłki 

by gg ująć.
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HOTEL EUHOPEJSKI. (Plar Mariacki).
Przyj achali 8. . jrwc;1 1825:

Klinger Bernard, kupiec z Bielska, 0- 
bertyńska Uełena, ohyw. z Nowegosiela. 
Ferst Samuel, przemysł, z Warszawy. Asi- 
nowski Aron, aupie i z Ostryny, Zinberg 
Abram, kupiec z Włodzimierza, Biliński 
Lucjan, inż. z Borysławia Paźmian Fran­
ciszek, żurnalista z Budapesztu, ks. Bra- 
jewski Stanisław z  Równego, Grabowska 
Bronisława, naucz, z Mankiewicz, ks Ga­
w eł Stanisław z Niska Misiewicz Jan, sę­
dzia sądu okr. z Sanoka, Hechter Kwido, 
kupiec z Kaiowic, Kohn Dawid, kupiec 
z Katowic, Zajda Piotr, kupiec z Katowic, 
Bielecka Aleksandra, żona lekarza z R y­
manowa, ks. Rachalski Gerard z Załt ziec, 
inż. Machnicki Roman z Borysławia.

TEATR WIELKL
Środa, 10. bm. „Maskarada na podda­

szu".

TEATR MALT.
Srodu, 10. hm. „Dzikus".

TEATR NOWOSCL
Środa, 10. bm. „Dama w purpurze" 

 i > -
K in o  Chimera. Dziś „Na 

krwawej arenie" dramat w 8 aktach. 
W  gl. rcli RUDOLF VALENTINO.

  O -------
Dyrekcja Teatrów Miejskich kom uni­

kuje, że w środę, 10. bm. o rodz. 3 popoł. 
odbędzie »ię w Teatrze W ielkim  przedsta­
w ienie „Halki", a n;“ , jak zapowiedziano 
„Panie kochanku", gayż p. Kwiatkowski, 
kreujący jedną z postaci opery Sołtysa, w 
ostatnie; chw ili nagle ciężko zaniemógł. 
Jak wiadomo, dochod z tego przedstawie­
nia przeznaczony jest na knlonje leczniczo 
dla dzieci dotkniętych erużlicą.

Z prasy Iwcwslrei.
Czytelnicy „Kuriera L\yowskjego“ 

zostali zaskoczeni faktem , że  „Ktrrjer
lw o w s k i"  od niepam iętnych w p ro s t
czasów  w czoraj nie ukazał się znpel- 
nie. — Dopiero oko ło  południa ukazał 
s ię  n o w i  „Kurjer L w o w sk i"  w  now ej 
szacie , przed staw ia jąc  zupełnie inny typ  
pism a. Jak nas informują, s ta r y  „Kurier 
L w o w sk i" 1, za łożon y  przez czc igod n ego  
senatora p. W ysłoucha, który przez 
szereg lat przez okres długiej niewoli 
krzepił ducha i w s k a z y w a ł  społeczeń. 
stw u drojęe do w olności — przestał w y­
chodzić. Nowy „Kurier L w o w sk i"  dru­
kow any jest w  W arszaw ie, red a g o w a ­
ny przez now y zespół. W ychodząca  od 
niedaw na w  W arszawce „Trybuna"  
p rzesy ła  do L w o w a  c z te r y  zad ru k ow a­
ne stronjce, do których tutejsza organi­
zacja redakcyjna „Kuriera L w ow skie­
go" dodaje dwie stronice, zaw ierające 
frłtaerjal lw ow ski j prowincjonalny t port 
napisem „Kiirier L w ow ski" wypuszcza 
około godz. 12-tej w  południe gazew 
na mjasto. Ten n o w y  „Kurier Lwow ski**  
,zm ienif zupełnie s z a ty  ze\Vnęrrzne I po­
padł' w  zależność od w ydaw nictw a 
w arszaw skiego „Trybuna", które pod 
redakcją p. P lew iń sk ieg o  nada „Kurie­
r o w i L w o w sk iem u "  now y kierunek.

 ©-----
POTRZEBA POLSKIEJ KSIĄŻKI.

Przeglądając kolejno książki „Biblioteki 
Domu Polskiego" zwróci uwagę każdego 
sfarannv dobór pod względem  treści i au­
torów. Z wydanych dotychczas przez „Bi­
bliotekę" książek widać, że Redakcja tego 
ze wszechm iar pożytecznego w ydawnictwa  
zwraca baczną uwagę na literaturę naro­
dowa — i słusznie. Pogoń za nowościam i 
l iTerackiemi obcemi nie jest wskazana, je­
śli chodzi o szerokie warstw y naszego spo­
łeczeństw a. W ychow yw a' i pełne zadowo­
lenie polskiemu czytelnikow i dawać może 
tylko książka polska.

A zadanie to w łaśnie spełnia „Bibljole- 
ka Domu Polskiego'1 .w  zupełności.

W pryw. gimnazjum z prawem publicz-

Tajemnicze włamanie przy u). Pańskiej
Złodzieje przewrócili cały sklep do góry nogami, 

niczego nie zabrali.
ale

( —) Niezwykle tajemniczą n.e- 
mą! s tn s ic y  ną sprawą w a n a n ia  
zijął s 'ę  wczoraj urząd ś edczy o- 
raz V. komi a jr t P. P. Iwanowi­
c e  rano o:ga a pilicyjne zostały 
zawiadomione, ż do sklepu obu­
wia Henryka Posta przy ul. Pań­
skiej 7 dokonano włamania i skra­
dziono większą ilość towarów. Dc­

li Jzcnia wstępne i rzeprowadzo 
e natychmiast wykaz;’Jy, że już 
godz. 1*30. w nocy posterunkc- 

wy i at du jący  rta ul. Pańskiej za­
uważył drzwi do tego sklepu s o-

jące otworem. Przy bada .iu oka 
zało się, że złodzieje nie popełń 1 
włamania, tylko otworzyli kluczem 
ża!uzje oraz drzwi wewnętrzne 
weszli do sklepu gdzie powyrzu­
cali na ziemię pudełka z półrk, 
jednakowoż, jak następnie właści­
ciel t  go s lepu stwieidz ł, nic ego 
nie zabrali Tajemniczą tą sprawą 
zajęto s ę  wczoraj bardzoenergi z- 
nie i prawdopodobnie w cjągu 
dnia dzisiejszego zostanę cna wy­
świetlona.

Ofiara własnej nieostrożności.
(—) Dopiero wczoraj ergana 

policyjne IV. komisarjatu P. P 
zdołały usta i;  identyczność dzi w 
czyny przejechanej śmiertelnie w 
niedz elę przy ul. Łyczakowskiej 
przez szofera Tadeusza Wojnara. 
O cara 'o  się, ż ; nazwisko jej brzmi: 
Zofja Podkćw  a, licząca lat 17 
rodem ze wsi z pod P zemyśian. 
Dopiero przed trzema anianr i rz - 
jechała ona do Lwowa, gdz e o- 
trzymała posadę s uż cej u Adolfa 
Meisnera przy ul. Krakowskiej f 0.

Dziewc yna ła nie zna;? a 
Lwów t, an też ireprzyzwyczajona 
do żywego u hu komunikacyjne­
go, padła ofiarą w hsnsj nieostr - 
<ności, albowiem jak zeznali świa 
k wie — na sygna y dane prze 
zofera, który zwulnił równocześ­

nie b e *  samochodu, prz stm rła , 
a następn e zamiast cof ćć się i a 
chodnik us 1 w ala przeb ec przez 
u icę j wt d /  została potrącona 
przez skrzydło auta.

Stary ftawał w nowem wykonaniu.
(—) Jakób Żurawski, gospodarz 

ze wsi Dr hobyczki, powiat Prze­
myśl, przyjechał wczoraj do Lwown 
ze swą cóiką Wii torją celem wpi­
san a  j.j  na listę emigran ów do 
Argentyny w biurze emigracyiium 
przy ul. G ó .e rk ie  . W pobliżu teg j 
biura przystąpiło do Murawskiego 
jakichś dwóch osobników, a jeden 
z n i.h  przeds'awiwszy się jako dy­
rektor Biura E n'gracyjnego, oświad 
czvł mu, że za 120 zł. pode mie się 
natychmiast załatw etria wszystkich 
i r nalności, łącznie z p utaraniem  
się o paszport w Sta ostw e. Żu­
rawski propozycją tą niezm ernie

się ucieszył i żądane plen ąd e 
w-ęczył owemu osobnikowi, k ó ry  
schował je do koperty i odda! p: 
sw ) emu tew a zyszowi, poczem 
wszyscy trzej pocz li iść w kie­
runku m a Ma. W pewne1 ctlwili 
osobnicy owi, ak ‘ dyby f: roz ­
myślili, zwrócili k per'ę Ż l a  w ■ 
skiemu i zn i'i ę i tłu ii  .Żuraw  ki 
otworzywszy kopertę, przekonał rię, 
ż padł ofiaią Oszustwa, albowiem 

pien d y w ulej już n e b ło.
Żurawi! i zawiad mil o tern po- 

liclę, która za oszustami wszczęła 
p szukiwania.

Sensacja, panewce,
Proces Izy Crłowsk cj od

(—) Spraw a Izy Or owskiej, zna­
nej a biukt. l.rowokimdem mondkt 
oskaiżonej o stręcz;nie do nierządu, 
której to spr wy dalszy ciąg i za­
dr ńczenie m!alo s ę odbvć wczora , 
ku zmartwi n u  wielu ż dnych pi- 
kanterji esób przybylycii grom a­
dnie, n e  nasią iło, a Ido w e n  s .d t i i  
dr. J siń ki rozprawę odroczył de 
d iia 30. czerwca.

O g-dz. 9-te; rano u ia a się 
wczoraj r zpocząć rczpraw . Już 

a długo prze tem poczekalnia sali 
rozpraw prz ul. Kazimierzowskiej 
wypełniła się tłumnie publizzno.-ci u 
ponieważ jtdnak  rozprawa by a 
ta na, prócz zainteresowanyvh str<.n

cczony do 30. czerwca.
i raz mężów zaufani i wcż i sądowi 
więcej nikogo na salę i ie puścili 

Ze świ cIków  zjaw a się wczo­
raj tylko Katarz;. na Żurawska, słu­
żą a o s ta n o  u Iz/ Orłowskie’, 
!.tóra swą ch^bodaw czynię obcią­
żyła zeznaniami w policji, a nr 
wczor jszej rozprawie zarzu y swe 
p re  ważnie pootrzyri ywa a. P.ó z 
niej stanęli wcz n i  przed sądem 
jeszcze trzej świadkowie, ale ci 
skorzystali z pr y-ługująceg a im 
r rawa uchyleń a i ię o zez ań. 
Po ieważ dalsi św iadkowie wczora; 
nie jaw li się, wobec tego rędzia 
rozprawę odroczj’1 d 30. czerwca.

ności J. S. Oeldblktt - Kamerling przyj­
muje sią cortzień przed pnludmrm wpiss 
do kl 1. dziewcząt i chłopców.

W pisy do klas II— VTTI. żeńskich i me- 
r-kirh odbędą się  20 czerwca 3173-2

Prezydium Towarzystwa Strzeleckiego 
w zyw a sw ych P. T. Członków do wzJęrij

licznego udziału w nabożeństwie i procesji 
Bożego Ciała we czwartek 11. czerwca br. 
Po nabożeństwie odbędzie się intronizacjo 
ncwego króla kurkowego. Ozłunkowie z.hie 
rają się m ożliw ie w strojach narodowych 
i z odznakami towarrystwa punktualnie 
o "ocks. 8 ranc w Ratuszu.

Sekretariat Izby Rękodzielniczej prosi 
członków i delegatów wraz ze sztandar* 
mi, by w zięli gremjalr udział w uroczy­
stości Bożego Ciała. Pumrt zborny ze 
sztandarami w Ratuszu o godz. 8 rano.

Posiedzenie Bady miej. odbędzie się we 
radę 10. czerwca 1925 o godz. 18-ej w sali 

posiedzeń Rady miej. w ratuszu.
Bratnia Pomoc U. J K. podaje do w ia­

domości koleżankom i kolegom, że Liga 
Morska i Rzeczna prosi koleżanki i kole­
gów o w zięcie udziału w rozsprzedŁży 
„Bombonierek Niespodzianek" w dn. od 11. 
do l i .  czerwca Informacji o warunkach 
rozsprzedaży udziela T-wo Bratniej Po­
mocy, ul. Łozińskiego 7 i Liga ul Pańska 
l i ,  II p. w godz. popoł.

W drugą bolesne rocznicę śp. Gabrjeli 
Y ach er - Lnbomiejskiej zam iast nabożeń­
stwa uroczystego Matka i Dziadkowie 
złożyli do rozporządzenia „Gazety Poran­
nej" kwotę 40 z*., przeznaczając je dla 
dzieci gruźliczych. Cicha Msza św. od­
będzie się 10. czerwca o godz. 10 rano, 
przed ołtarzem w Katearze.

Miejska Komisja Zdrowotna odbędzie 
w środę, 10. bm. posiedzenie (Dyskusja 
nad referatem o zakładach bakteriologicz­
nych w Stanach Zjedn.. Sprawozdanie 
weterynarjatu za r. 1924.).

Na rodzinę sierocą, odbędzie się zbiór­
ka we czwartek, 11. bm. W zniosły cel, ja­
kim jest niewątpliw ie Opieka nad sierota­
mi po Obrońcach Lwowa, przyniesie po­
żądane rezultaty, gdyż Lwowianie zawsze 

hątnie spieszą z ofiarami dla tych, któ- 
y.y ich najwięcej potrzebują.

(— ) Ozzns' w mundurze policyjnym  
tdal grasuje. Onegdaj donieśliśm y o gra­

sow aniu we Lwowie jakiegoś osoonika 
przybranego w mundur posterunkowego po 
licji, który no sklepach wyłudza towary, 
nie uiszczając za nie należytości. Jak się  
okazało, jest to. oszust przebrany w m un­
dur posterunkowego. Wczoraj znów  do­
niósł policji Gerszon Glucksman, kupiec 
(pl. Biiczewskiego 10), że 28. maja ów „po­
licjant" pobrał u niego na kredyt towary 
wartości 15 zł., zobowiązując się  zapłacić 
do 1 bm., lecz oczywiście; wiecej się nie 
pokazał.

{— ) Drogo okupiony wstęp na boisko 
m ortow”. Rudolfowi Lapenheim owi ja­
kiś nieznany sprawca chw ili, gdy kupo­
wał bilet wstępu na boisko 19 p. p. na Cy­
tadeli skradł z kieszeni portfel, zawiera­
jący 65 zl.. 4 dolary i dowód osobisty.

(— ) Nieudale włrm anib. Bernard 
Czor, w łaściciel sklepu tytoniowego przy 
ul. Łyczakowskiej 4, doniósł policji, że 
minioTiej nocy nieznani sprawcy usiłow ali 
włamać się do sklepi jego przez drzwi od 
sieni, w których rozbili dwie zlódlu, jedna­
kowoż do wnętrza się nie dostali.

(— ) Znów zam ach samobójczy Do 
szpitala powszechnego przywieziono wczo­
raj Leona Kowala, zam. w Zamarstynowic, 
który w ..amiarze samobójczym w ypił pe­
wną ilość kwasu solnego.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Bolesław a Deista recte Braut-
sleigera, za usiłowaną kradzież kieszonko­
wą o a poczcie przy ui W a.owej na szko­
dę Wład. Augustyna, dalej Harjana Sąsia- 
dę za kradzież bańci na mieko; Marję 
Łotocką i Teofila F iliszczaka za awantury 
w stanie pijanym, .oraz Natana Zameta i 
Stefanję Kasprzak za Włóczęgostwu.

Koń w ierzchow y do wysrania 
za 5 złotych. Oddział konny So- 
koła-M acierzy u rządza lorerję 
fantow ą, k tórej główna w yg^anę 
stanow i koń w ierzchow y, w a i-  
tości 500 zł.

Losow anie odbędzie się 21. 
czerw ca 1925.

L osy po 5 zł. do nabycia: w  
Sokole-M acierzy, ul. Sokoła, 
w sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akadem icka, w  skhp ie  firm y 
„M araton", ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne- 
row ska L. 17. 3210

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Pani Joannie Moszyńskiej w Tarncp-iln.

W odpowiedzi na zapytanie zawit Jamia- 
my Pania, że ocz°.cujemy n atychm iast 
wej przysyłki caiej ilości marek polskie.;, 
która jest w rozporządzeniu Szanownej 
Pani. Prosimy bardzo zaagitować wśród 
znajomych i zaaranżować zbiórkę marek 
polsktan, które będą wym ieniane i z ło ­
żone na cel Domu Żołnierza Polskiego we 
Lwowie. Szczegóły naszej akcji znajdzie 
Port CfbHziprinip nr rt 11 morn ..fyTŁIfitY Pft-
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Z e  sportu .

A tra k cyjn y  tydzień .
Lwów miejccem rendez vous polskiej elity piłkarskiej.

B ieżący tydzień przynosi nam nielada 
atrakcje. W przeciągu siedm iu dni przede­
filuje prred nam i szereg drużyn i graczy, 
m ających prawo do m ianowania się  elitą  
polskiego sportu piłki nożnej. W e wielkiej 
rewji piłkarskie, udzia* biorą: Pogoń, W i­
sła, Cracovia, ŁKS. i Czarni.

Już czwartek uraczy nas nielada sensa­
cją. O godzinie 4 popoł. zetkną sie na boi­
sku Czarnych Cracovia i Czarni. Do nie  
dawna uważalibyśm y w ynik podobnych 
zawodów za przesądzony zgóry. Dziś sy ­
tuacja się zm ieniła. Czarni w ykazali w o- 
statnich tygodniach, iż czasy i<*h słabości 
m inęły, to ».eż dzisiaj mają pełne prawo 
zaliczać się do najlepszych drużyn Polski. 
Zawody Czam i-Cracovia zapowiadają się  
nader emocjonująco, będzie to starcie ruty­
ny i techniki z żyw iołow ą siłą  i zapałem

Nie m inie jeszcze wrażenie z powyż-

I szego spotkania, a już będziem y świadka- 
* m i ciężkich zmagań o punkty. W isła i 

ŁKS. zm ierzą się  na naszym  neutralnym  
terenie w w alce o m istrzostwo swej grupy 
Lwowska publiczność będzie raz wreszcie 
miała sposobność Drzyglądać się  w iększym  
zawodom bez zdenę-m owanń

Od w yniku zawodów ŁKS.— W isła za­
leżeć będzie kto zm ierzy się  w niedziele  
z Poronią. Po n—spodziewanej partii remi - 
sowej z W a. tą nędza Pogoń nrnsiaia doło­
żyć w szołzich  starań by pm eciwnikowi 
swem u odebrać obydwa punkty, to też 
zawodu niedzielne nudzą już dzisiaj o l­
brzym ie zainteresowanie.

Przy tych ciężkich walkach będzie 
czwartkowe spotkanie Harmcnej-Lechja 
(11 przedpoł. boisko Cytadeli) niejako n ie ­
winną igraszką. Dobra forma obu drużyn 
zapewnia nam  ciekaw y przebieg gry.

Międzynarodowy turniej tennisowy.
HI. M iędzynarodowy Turniej Lairn- 

I tn n n o w y  o M istrzostwo Miasta Lwowa
odbędzie się w dniach 10 do IŁ  czerwca 
na kortach Lwowskiego Khibu Tenniso- 
wegc przy ul. Pełczyńskiej 57. Początek 
10. bm. o godz. 4 popoł., w następne o go­
dzinie 9 rano i 3 popołudniu. Zapewniony

Wtssiii kont we kwiwit.
Małopolskie Towarzystwo Zachęty Ho­

dowli Koni we Lwowie zam knęło zapisy  
do wyścigów- w iosennych 6. czerwca br.

Zapisy w ypadły nadspodziewanie do­
brze. Zam ianowanych zostało dotychczas 
50 koni. Gałv szereg znanych sportsme- 
liów  i w łaścicieli kom biorą udział w w y ­
ścigach.

Między innym i znany sportsmen p. Le­
sław  D ydyński przyjeżdża z 4 końmi z to­
ru W arszawskiego, p. Roman Kruszewski 
zw yciężca wielkiego Lwowskiego Steeple- 
chose roku 1923, w roku bieżącym  znowu 
tartować będzie w tym  biegu, p. Lewan­
dowski zgłasza 3 koni, które dosiadać b ę­
dzie p J. Nowicki.

Z cyw ilnych jeźdźców oprócz pow yż­
szych wezmą udział p. M ieczysław Kru­
szewski i m łody, doskonałe nadzieje roku­
jący jeździec p. Florjan Kozłowski.

Ze stajen wojskowych zgłosili: Nasz
lwowski, Jazłowiecki Pułk Lianów, który 
wszędzie zaw sze przoduje tak ilością koni, 
jak i doskonały en jeźdźców, 6 koni.

26. Pułk Ułanów W ielkopolskich przy­
wozi z toru W arszawskiego 8 koni.

Pułkownik Fibich z 22. Fulku Ułanów  
zgłosił G koni.

Kapitan K apiszewski 6. Dyonu Tabo­
rów 2 konie.

Zwycięzca tegorocznego biegu dystan 
sowego na przestrzeni W arszawa-Poznań

przyjazd najlepszych graczy z W arsza­
wy i Krakowa. M. i. z W arszawy Drzy- 
jeżdżają pp. Drewnowski, Warszewski, 
Makomaski, z Krakowa panie Boniecka, 
m istrzyni Lwowa z ub. roku i p. Dubień- 
ska, p a n o w e Zachar i Potuczek.

pułkownik Kozierowski z 4. Pułku Ułanów  
zgłosił 3 konie.

Major Komorowski z 8. Pułku Ułanów  
zw ycięzca licznych biegów w roku obec­
nym  w Poznaniu 2 konie.

Major Mieczkowski z 1 eszna przypro­
wadzą wprost z toru Poznańskiego 3 konie.

9. Pułk Ulanów zgłasza 4 konie.
6. Pułk Strzelców Konnych z Żółkwi 

3 konie.
Oprócz tego zg.oszono w iele innych ko­

ni. Jest nadzieja, że m ianowania powięk­
szą się  jeszcze, ponieważ propozycje prze­
widują zapisy do 36 godzin przed każdym  
biegiem.

W yżej  w ym ienione stajnie mianowały? 
w yłączn ie do biegów w yścigow ych, do bie­
gów m yśliw skich m ianowania są w póź­
niejszym  term inie. Ze znanych koni przy­
będą-

r yi-rdcilierg, Hunaway-Girl, La Reinc, 
Jazon, Blady-Niki Dola, Pallas Atena, 
Candia, Berncastl, Rosy O-Grady, Czugurt, 
Tanii-Zerga, St. Bronchit, Hippia, Kaszte­
la n k a ,  Cizi, I sk ra ,  Gemma, Ta Trzecia, Ja­
strząb, Latarnik, Val-di-Sole, Hazard, Ha­
rem, Neptum i w iele, w iele innych.

Przygotowaniem  lotniska janowskiego 
do wyścigów zajął się z grzeczności 6-ty 
Dyon Taborów, który co. rokji jak najlepiej 
wyw iązuje sir ze swegc zadania.

Na torze będzie kryta trybuna, bufet, 
m uzyka wojskowa i wszelkie m ożliwe do­
godności dla publiczności.

Na dzień przed w yścigam i podawać bę­
dziem y program biegów.

HUMOR.

NOWOCZESNY POETA.
— Tam do licha! Mam w recenzji 

wspom nieć o poprzednikach Tuwima w 
dobie rom antyzm u i am rusz nie mogę so­
bie przypomnieć, kto napisał „Marję 
Malczewskiego".

Im n  Mahibrodo stania 
przed sądem doraźnym.

Zachciało mu się zostać 
bandytą.

(—). Fraed trzema dmami w  lesje na 
drodze z Krystynopoła do Forczyny w 
pow iecie sotoatekim na jadącegr furą 
W asyla Kostśucha napadł jakiś opryszek 
uzbrojony w  rew ołw er j pod groźbą 
zabicia go. zrabował mu gotów ką 10 
zł. i chustkę do nosa. Zawiadomiona o 
tym  rabunku powija miejscowa w szczę . 
jja natychmiast dnehod .enia j w czoraj, 
tj. po trzech dmuch poszukiwań ujęwj 
Sprawcę tego nap, du w  osobie Iwana 
Atokibrody z W oljcy Komorowskiej. — 
P rzy  aresztow anym  znaleziono ucJęry 
karabin. Przesłuchany przyzra ł się do 
napadu. Dziś będzie on odstawiony db 
L w ow a, gdzie prawdopodobnie pojutrze 
stan ie przed sądem doraźnym.

Popierajmy cele
Tamarę. Szhaty Ludowej.
M. PRAWDZIC.

Fiołkowe „Dessous'"
— Słuchaj dalej!... W ieczo­

rem  m ieliśmy obiad koleżeński i 
w łaściw ie w  tym  tylko celu przy 
jechałem  z H aw ru do P ary ża . P o  
latach dziesięciu zjechaliśm y się 
tu  — koledzy szkolni. N astrój ba­
jeczny! W spom nienia m łodzień­
czych chwil! C iekaw e w yroki
życia!... Ten um arł, a tam ten
zrobił fortunę! ó w  się zastrzelił
— inny ma czw oro dzieci!! Sło­
wem , w rzało  jak w  ulu, a  zam ­
knięta, restauracy jna salka napeł­
niała się powoli ciężkim obło­
kiem z dym u papierosów  i cy ­
gar. Tu le vois d‘ięi. P rz v  likie­
rach i czarnej kaw ie hum ory 
podskoczyły o pięćdziesiąt stop­
ni w  górę! Zam knęliśm y bilans 
pow ażnych spraw ! S ypnęły  się 
anegdotk; l.a  femme! Toujeurs 
la fem m e! Całe galer je typów .

D jabły i anioły, brzydkie i pięk­
ne. rude, czarne, złote, naw et 
d e re szo w a te !!

Roman zadzw onił lekko no­
żem  w  kieliszek:

— Jeśli chcecie, opowiem 
w am  niezw ykłą  przygodę, na 
tem at: „Kobieta-Sfinks“ ! —

— G adaj!! S łucham y!! — 
wołali w szyscy  chóralnie.

Nie znasz R om ana?!... Szpe­
tny  — zato oczy w spaniałe! Dzi­
w na głębia w  spojrzeniu. P osta­
w a C yda — siła atlety, a w  tir 
aux pigeons — rzadko kto mu 
dorów na. Zdolny i b y s try  — wo- 
góle niepospolity to typ!

— A ttention!! — w y k rzy k ­
nął w esoło — Zaczynam !...

Kilka lat temu, pew nego w ie­
czoru, zobaczyła mnie gdzieś 
na przedm ieściu cudow na dziew ­
czyna. W łos kruczy  — w  oczach I 
czarne djam enty — usta  niby so- ! 
czysta  w iśnia. S u p e rb e!!!... Za I 
chwilę szliśmy już pod rękę, — 
w patrzeni w  siebie, plotąc, co ] 
ślina na język przyniesie! W tem  ‘

— przed jakąś obdrapaną kam ie­
nicą —  stop! —  W ejdz iesz?!! — 
spytała, garnąc się do mnie mi­
łośnie. P rzem knęło  mi w p raw ­
dzie przez głow ę, że może to po- 
oejrzana spelunka, ale — que 
diable!! R ew olw er w  kieszeni, 
nięść w ypróbow ana!

— Allons, ma Delie!  E ł mene 
moi jusqu‘a la porte de 1‘enfer 
m em e!! ■ ,« ■,

D rapaliśm y sie aż na podda­
sze... I cóż powiecie, m es chers 
am is?!!... Daw ne to dzieje, a jed­
nak pam iętam  do dziś jej szalone 
pocałunki... B ył w  nich żar na­
miętności, by ła  niekłam ana p ra ­
w da dom agających się rozkoszy 
zm ysłów !!... Szał rzucił mi ją w  
ram iona! W  tern upojeniu chwile 
leciały, jakby na skrzydłach... 
Moja piękna tonęła w  czarnej fali 

I rozpuszczonych w łosów , a ja 
! patrzy łem  na nią z zachw ytem , 
j um aw iając się już o nastepne 

spotkanie....
— Et Yotre bcurse, s‘i! vous 

plait *!! —  zagrzm iał nagie za

„SPORT" UKAZAŁ SIE.
W dniu wczi rajszym  uk zai się  na)-, 

now szy numer „Sportu". Zw iąkłsona obję­
tość um ożliw iła Redakcji znaozne rozsze­
rzenie treści i poszczególnych działów. 
Ouok artykułów zasadniczych, dokładnych  
sprawozdań (z całej Małopolski wschod­
niej), znajdujemy w „Sporcie" w ieie cie- 
Kawych wiadom ości i informacji.

f rz y  wielkie pożary 
w  wojru taraopolsfciem.
Spłonął las „Gruba lipa". - 
Piorun zapalił chatę. - Pod­

palenie gajowego.
((_)_ w  W ojew ództw ie tam oooł- 

skfem zanotowano w  ostatnich dniach 
trzy  pow ażne pożary. I tak skutkiem 
rzucenia niedopałka papierosa na sucha 
traw o pow sta ł pożar w  lesje tzw- „Gru­
ba L[pa“ , położonym rnSędlzy ws*ą Be>r- 
liczem a Stanjgtewczykiem  w  POV’. 
brodzkim, k tóry  w  iprzecśągr kilku go. 
dzjn zniszczył ofeofo 180 m orgów  lasu 
na szkodę spółki, „Brody!**. W  d ag u  kti­
ku godzin udało się pożar zlokalizować 
azjęki tłumnemu młzjiałowl w  akcji ra­
towniczej miejscowej ludności.

Drug'/!i pożar w ybuchł przeow czoraf 
od uderzenjja pioruna w gminie Zagre- 
bela (kolonia) pod Tarnopolem. Miano, 
w icie piorun uderzył w  dom Andrzeja 
P rzepjóry , a pow sta ły  ogień objął w  
jednej chwili dom, także w szystk ie za­
budowania gospodarcze, które doszcząt. 
nie spłonęły. Szkoda w ynosf 6.000 zło­
tych. P ożar zlokalizowany został przez 
uczniów  szfcoły rom ezej w  Zagnotoeli, 
k tórzy dzjdrue się sPisali pozy gaszeniu 
ognia.

Jeszcze jeden pczar z p  w o d u  pod­
palenia zdarzył sję w gajówce na Oro- 
belkach ad Jasienica- pow iat Kamaomfa 
Strum iłow a j zniszczył tam stajnię w art. 
2000 zł na szkodę gajowego. _  Jak 
stwierdzono, pożar pow stał przez pod­
palenie w ter. sposób, że spraw ca w y­
szedłszy z lasu, podpalił strzech* na 
stajni i zbiegł z pow rotem  do lasu. d a .  
jowi Lepech i Mazur,k"Cvhcz, gdy za­
uw ażyli ogień, pospieszyli do stajni, by 
ratow ać bydło, w ów czas z iasn strze­
lił ktoś dw a razy z karabin* w  kierunku 
ognia.

mojemi piecami bezczelny chi­
c h o t

Skoczyłem  na rów ne nogi. 
B łyskaw iczny zw ro t w lew o... 
P rzedem ną, za stołem, pochyleni 
jak dc ataku, stali dw aj apasze!

— Votre b o u rse : ! • •• w arknęli 
groźnie szcze-zac zęby. nibv 
dw a młode wilki.

O przytom niałem  w  mig!.. R e­
w o lw er?!!.... Melas! M arynarka 
w  drugim  końcu pokoju! C hw y­
tam krzesło :! W alę niem bez na 
m ysłu w  praw o  i w  lew o*!!.., 
Spadają ze stołu talerze, leci w a­
zon i szkła!! G ruchot piekielny1.

B łysnęły  krótkie noże — na­
pastnicy skoczyli ku mnie. Dzie­
lił nas ciągle stół. W yw ijam  
krzesłem , jak szpadą, bez chwili 
w ytchnienia: — A ttrape!!! Eti- 
core un!! Touche!!! — podbiłem 
oko jednemu z apaszów . Upadł, 
jęcząc na łóżko.

^ (C. d. n.)
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Życie gospodarcze.

GIEŁDA ZURTCHSKA.
Zurych, 9. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 

25.25, Londyn 26.07, Nowy Jork 515.8, 
eBlgja 24.77, W łochy 20.52, Berlin 122.8, 
Wiedeń 72.65, Praga 15.27, W arszawa 99, 
Budapeszt 0.72.5, Białogród 8.50, Buka­
reszt 2.45.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
_ Wiedeń, 9. czerwca. (Tel. G. P.) Dolary 
'06, marka niem. 168.25, angielskie 34.25, 
francuskie 8479, holenderskie 28425, w ło­
skie 2825, jugosł. 1187, polskie 13665, ru­
muńskie 3302 1/4, szwajcarskie 13740, 
węgierskie 9973, czeskie 2099 i pół.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 9 czerwca,
W dziale papierów dywidendo­

wych obroty nadal skromne. Kur­
sa wszystkich prawie papie <5w u- 
ttzymały się na dotychczasowym 
Poziomie.

Z akcji bankowych notowano 
Bank Przemysłowy 025  i pól do 
0 ’26 i B. Hipoteczny 0L.6.

Z akc i przemysłowych kupo­
w ano: Chodorów, Pezet, Raksza­
wę, Ćmielów, G uolinę, Zieleń e- 
wskiego i Chy e.

Akc;e handlowe i papiery pro­
centowe ' d d uższego czasu w za­
niedbaniu. Za pożyczkę ko lwaisyj- 
ną płacono 0 36.

Tendencja utizymana.
Usposob;enie słabe.

OBROTY  W  A KCJACH.

Bank H p o te m y  048, Przemy- 
s’owyO'251/, 0.2), Chod ó w  325  
Chybie 4‘_0 C mie ów 0 36 Gazo- 
lina 1-20, 115 1*10 Pezet 0 25
Rakszawa 110, Zieleniewski 1(K)0 
10 10,

Giełda zbożowa.
Lwów, 9 zerwca.

W obrocie giełdowym spora- 
dyc na transakcja w mące żytniej 
50 procentów j, którą płacono loco 
iarr ó.v zł. 48. Poza g etdą w dal­
szym chgu  silne zainteresowanie 
d li pszenicy i żyti krajowego.

Tendencja na c g : ł  utrzymana, 
dla pszen cy nieco zwy.kowa. U- 
sposcbienie ożywione. Za zboże 
nowego zbioru loco Krasne płaco­
no za parę siidra trzy czwarte do­
larów, prostuje się temsamem błąd 
drukarski we wczorajszym kom u­
nikacie.

Obroty prywatne.
Lwów, 16 C'erwca.

Wczoraj tendencja hwieina. 
zwyżkowa. Obrót ożyw ony.

Dolary amsr. 5*18 % do 5‘ 19, 
doi. kanadyjskie 5:15V, do 5*. 6 
korony czeskie 0*15 1/, do 0*15*/, 
lefe 0*021;, do 0-021* franki franc 
0 1 5 ‘/, do 0 - 6 frank szwajcarski 
100 do 1*01 fanty szterl 24‘60 
ć j  24-70, niemieckie marki nowe 
1.20 do 1.22.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 9 czerwca 1925.

Wartoś P v . - ’rJ <■ n i  Cl
fiomin. IP23 lir >4

Mkp. M •i.

14f __
2R 130 15000

10G 501 —
28C 18! 2800
286 140 5600
280 140 280C
28C 130 8000

10GC — __
280 84 15000
280 84 —

100u 600 100000
5C0 _ 5000

1000 650 —
500 2000 —

• loot 3000 25 gr
JOOf. 2000 50 gr
100l 800 30000
100C 1000 2000
«— — —
140 14000 340
140 800 —

1000 —
141 600 —
140 18000 —
280 200 5000

6000 15000 —
1000 300 10500
— —

100C 4000 —
50C 750 4 £r
500 200 3000
350 175 —

1000 50C ‘ 7550
500 350 20000
500 400 . —

ioooo 2500 —
140 280 —
500 300 360
21C 140 —
140 300 —
280 750 —

100.' 1800
70C 70C 200U0

1001
141

350 —
280 —

50i 1000 _
ło u 1070 —

14( 90 _
200 1500

100! 520 *5000
lOCi 210

I-;. 241
U , 30l ---

— —

Akcje
• i ru p o n e ra  b ie ż ą c y m

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny - 
Bank handl. pozo. 
Bank KomercjaL . 
Bank M ałopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . .  
Bank Ziem kred. 
Bank Zemelny .  . 
Zw. Sp.Z. w Po*. . 
A grochem la . .  . 
Bracia Biskupscy 
Browary . . . .  
Chodorow . . . .
C h y b i e .................
Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .  
Fabr. Lokomotyw
G a f o t a ................
G a l i c j a .................
Gazollaa . . . .  
G ó rka. . . . . .  
Karpallt . . . . .  
Krakus . . . . .
M aryn ia ................
Niemojowski . . 
„Nltrat" Zakt. eh.
O lk o s .....................
Parowozy . . . .  
Pezet . . . . . .
P o c i s k ................
Pokocie . . . . .  
Polska n a fta . . . 
Polskie Tow. Bad.
P o t ę g a .................
Rakszawa . . . .  
Rohn Z ieliński. . 
Siersza elektr. . . 
Siersza góro. . . 
Spół. Wydawnicza
T e ta a to .................
T e p e g o .................
T espy . . . . . .
Trzebinia . . . .
Ursus . . . . . .
Zieleniewski .  .  . 
!mpex . . . . . .
Polski Glob . . . 
Polbal . . . . .
P o lso t .  . . . . .
1 obao . . . . . .
Wawet . . . . .
koL Hartownia S. A.

9 czerwca

płaca
71

47

25

20
10
so
31

15

25

60

90

żądaia
zł v"r

iransakc;)

3
4 

19

49

27

35
25
20
40

25

27

10

70

20

0-4&

0-26

3-25-3-30 
4 1 5 -4 2 0  
18 00—1900 

033

120

0-26

1-05

365

1000

Złoto: 20 kor. 21-50 J j 21 S0, 
20 frank. 19 70 do 19 80, 2.0 marki 
4 80 do 24 90, 10 ruoli 2675 b
6 85 gr.

Srebro:kor. austr. 0-431/ ,  ó-43’|„ 
5 -kor. aush. 2-28—2*30, Horę. > 
1 -.8—1‘20, srebr. ruble 1-63--1 85 
kopiejki za rubel 0-82—0-5 5

O G Ł O Ś  ' N I A .
b e ::

ftauka F wychowania 1
GIMNAZJUM dla chłopców, Pełczyńska 28 

(Supińskiego) Egzamin wstępny 25. czer 
wca o godz. 10. Szkółka frebl. i szkoła 
powsz. im. Dra Niemca. W pisy codzien­
nie od 12.30--13.______________  3250-0

JAZDY SAMOCHODEM wyucza się  a za 
razem przygotowuje się do egzam inu  
szoferskiego. Cena 100 zł. Zgłoszenia ul. 
Gipsowa 19. w garażu od 3— 6 popoł.

[ Posady 1 praca ]
ZARZĄDCA agronom ze średniem w y ­

kształceniem , &lązak, lat 31, z  pierwszo­
rzędną praktyką na zaehodzie, zna sto­
sunki gosp. we wschodniej Małop., po­
szukuje posady na ordynację od 15. lip- 
ca albo 1. sierpnia rb. Łaskawe zgłosze­
nia pod „solidny i bezwzględnie uczci­
wy" do adm. „Gaz. Por." 3247-3

APTEKA LWOWSKA poszukuje Magistra 
iarmacji z  pięcioleciem  jako zarządcy 
Zgłoszenia przyjmuje „Farmacja" Lwów  
ul. Piekarska la . 3240-3

" \
RJ 

1Zgubiono, znaleziono
SCHUSTER SAMUEL, Stryj, unieważnia  

zgubione dokumenty, a to: świadectwo  
dojrzałości, św iadectwo urodzin, św iade­
ctwo przynależności. 3244

Rozmaita |
SKRADZIONĄ legitymację nauczycielską  

na nazwisko Tysówna Maria, unieważ­
niam. 3237

K Małżeństwa I
URZĘDNIK państwow y VII. rangi, dobrze 

sytuow any, bezdzietny wdowiec, lat 50, 
ożeni się z bezdzietną wdową lub star­
szą panną do lat 45, posiadającą we 
Lwow ie realność lub odpowiedni posag. 
Nauczycielki szkól państwowych m ile 
widziane. Dyskrecję ręczy się  słowem  
honoru. Odpowiedź do admin. pod „Do­
bry" za okazaniem  kwitu inseratowego.

3249

E Kanna, rprredai, zamiana1
SPRZEDAM kompletne urządzenie kina z 

motorem benzynow ym  i ruchomą sceną. 
W iadomość „Emil Czypka, Sanok".

_____________________________________ 3214-3

ZARZĄD DÓBR Brykuia Nowa p. Dara- 
chów sprzeda garnitur m łocarniany w
dobrym stanie 4. HP. 3217-3

AUTO 6-osobowe „Benz", św iatło elek­
tryczne, okazyjnie do sprzedania. Zapy­
tania u dozorcy. Podlewskiego 3. 3178-3

KAMIENICE, majątki, w ille, kto chce dob­
rze sprzedać zgłosi się: Dr. Chabło, Ko­
ściuszki 16. I. p. oficyny m iędzy 3— 6.

3243-3

PARCELE na raty od 30 zł. m iesięcznie, 
przedmieście Lwowa, przy stacji Dubla- 
ny-Laszki, piękny widok, 35 m inut do 
tramwaju, Oborski, Lwów, Jakóba Strze­
m ię l la .  3239-3

MOTORY „PERKUr
Semi-Diesel wyrób polski otrzymały 
I. nagrodę na w ystawie w Paryżu, 
gdyż są p o jed y ń cze , ek o n o m iczn e  

i b a rd z o  ła tw e d o  o bsłng i.
Na dogodne spłaty tak metory, jak 
maszyny m łyńskieobrabiarki, pompy, 
pędnie, pasy, prasy do dachówek 

i t. p poleca 4505
„PILOT* Lwów, u'. Batorego 4.
Setki listów pochwalnych, oraz cen-

niki na żądanie.__________

200 DOLARÓW za wyrobienie posaay dy­
rektora handlowego lub t. p. Zgłoszenia 
pod „pierwszorzędna siła" do Admini­
stracji. 3236 3

PRZERÓBKI KAPELUSZT wykonuje mod­
nie, tanio, Topolnicka, Kopernika 1.

__________ 3220-4

K o n k u rs.
W  w ydziale sanitarnym  pod­

pisanej D yrekcji kolei panstw o- 
w ycn  jest do obsadzenia posada 
konceptow a starszego  referenda­
rza lekarskiego w  VI. grupie u- 
posażenia z siedzibą w  Gdańsku.

U biegający się o tę posadę 
winni w ykazać  się:

1) m etryką  urodzenia,
2) dowodem  obyw atelstw a 

polskiego,
3) dyplomem w szech nauk le­

karskich, uzyskanym  na jednym  
z uniw ersy tetów  krajow ych 
wzgl. zagranicznych,

4. curriculum vftae.
Podania zaopatrzone w  pow y­

żej w ym agane dow ody należy 
w nosić do 20. czerw ca 1925 do 
podpisanej D yrekcji kolei pań­
stw ow ych. 3234

Dyrekcja Kolei Państw ow ych  
w Gdańsku.

K O N K U R S
n a  stan o w isk o  I ł i  D L E Ś K I C Z E t i O  D o m e n y  
S ie le c -B ie ń ltó w  w p o w iecie  K a m io n k a  S tr.

S. A. „OIKOS“ we Lwowie» ul- 3-gc Haf? 16,
p r z y j m i e

N A D L E Ś N I C Z E G O
d la powyższej dom eny, obejmihjąeej 18 m orgów łasa*

Ubiegający się o tę posadę winni przedł >iyć najdalej do końca 
czerwca b. r. w Centralnej Dyrekc,i S. A.:

1) Świadectwa z odbytych wyższych nauk lasowycb,
2) C urricu lum  v itae ,
3) R ierencje i świadectwa z dłuższej praktyki zawodowej.

3254 D y r e k c j a  S .  A ,  „ O I K O S f( .



Str. I, „GAZETA PORANNA' z dnia 11 czerw ca 1925. tfr. 7445

D n iA lC  3 V  n a jle p s z e j ja k o śc i jak 
n u v f c .n i  PUCHA i inne, ntfrkj 

oraz wszelkie częśc i sk ład o w e

n a jta n ie j B. C H U W E N
L w ó w , F re d ry  2 (róg Batorego). 

W łasny warstat repa racy jn? uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło i tanio. 2973

C M B tf o g  pryszcze, wągry 11. p. 
I B C \ l i  ,  usuwa radykalnie
KREM „ E  R  0  S «  KREM
Do nabycia w aptekach, składach apteczn. 
i perfum. Główny sk ła d : Laboratotjum 
kosm. „ J u n o " ,  Łódź, Z a c h o d n ia  41.

li
Materace —  Otomany —  Kanapki do składania
kapy, firanki, chodniki, m aterje mebl., karnisze, dywany, 
łóżka polowe, portjery, narzutki na otomany, ooleca naitamej
E. HABŁER, Lwów, SobisshiBgo Z1 • —  dogod e w a r u n k i  —

P Ł U ' 3 1 nowe, typu 
„ S a c k “

w w iększej ilości dó sprzedania.
Wiadomość: „ P IO M '1, Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963

ROZKCItCJ JAZDY
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925.
ZŁ LWOWA ODCHODZĄ; 

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 
,. Katowic 10.10 P.
M, Piotrowic 3.25, 18.20 P., 20.55 
., Poznania 15.35 P. (przez Katowice)
„ Żyw ca 6X5

P rzez B-Jłzas ■-Rejowiec:
Do Chełma 17.45

W arsżaw y 14 10, 17.45, V 23.15 
Przez P rz ew o rsk - R ozw adów :

Do Lodzi 17.15 (przez Skafeąysko) 
W arszawy 11.15 P .; 19.30 P.
Przez Sapieźankę—Wiodzim erz:

Do Grajewa 10.10 (przez Kowel)
„ Kowla 18.50
,, W ina  10.10 (przez K ow d-B rześi- 

B iałystok)
Przez Krasne;

Do Brodów 19.20 
„ Pcdw ołcczyrk  9.35, P. + 23.20 

Równego 13.55, 22.20 
„ Tarnopola 6 30, 9.35 P .. 16.12, 2320 

W Ina 22.2C (przeć Saray-Barano- 
iczc'

j  Zdotbunowa 13.55, 22.20 
P rzez Stryj.

Do B orysław ia: 4 35 P, 1925, 23.55 
Lawocznego. 6:30, 1605* 17.05 

Przez Sambor:
Oo Noweeo Zagórza 8.00, 23.45 

Sianek 14.30
Pi zez Chodorów:

Do Kołomyii 14 00
Sn;atyna 9,40 P., 10.05, 20.00 P, 2100 
S tanisław ow a 6.50 

„ Jaw orow a 7.05. 17 -30 
Fodłwrfec 7.3? 17.08 

,, Raw y Ruskiej 8.10 ■ . V
Stcdroow t 6.50. 17.38 
•  Knrsaje od 5. VI. do 31 VIII. w dnie 

jpprzedzające św ięto -z. -ka>. oraz v so­
boty z wyjątkiem 15. VIII.

V Od Rejowca p o d ąż  pospieszny; 
H od Tarnopola pociąg osobowy.

DO LWOWA PRZYCHODZĄ; 
Przez Kraków;

Z Cieszyna 22.10 
Katowic 19.05 P.
P iotrow ic 6.15, 8.20 P., 17.20 
Pozti ania 12.35 P. (przez Katowice) 
Żywca 9.50

Przez Rejowiec—Bcizee:
Z Chełma 19.50 
W arszawy 6.00, 11.45

Przez Rozwadów—Przew orsk.
Z Lodzi 7.50 (przez Skarżysko) 
W arszaw y 8.45 P., 18.10 P.

Przez Włodzimier: — Sapleżanke:
Z O rajew a 17.35 (przez Kowel)
Kowla 8.40
Wilna 17.35 (przez Białystok-Brześó- 

Kowel).
Przez Krasne:

Z b rodów  9.2C 
Podwołoczysk 12.00. 16.15 P  
Równego 7.10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00. 16.55 P , 21.45 
Wilna 710 (przez Baranowicze-Sarny) 
ZdotbuŁowa 7.10, lo.20

Przez Stryj.
Z Be ry siaw ,a 7.25, 16.00. 17 55_ P  
l.awocznego 9 52, 22-10, 23.11 §

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.00 
Sianek 10.00. 1910

Przez Chodorów:
Z Koiomyji 1210, 21 JO 
Snijtyna 5.45 9.25 P, 17.00, 17.30 P  
Jaw orow a 7.30 17.40 1 
Podhaiec 7.50, 21.10 
R aw y Ruskiej 8.25 
Stojattowa 9.00, 18.45

§ Kursu!e od 5. VI. do 31. VIII. w nie. 
dziele z wyjątkiem  28. VI oraz w świę­
ta rz .-ka t z wyjątkiem  15. VIIL

P O C I Ą G I  P O D M I E J S K I E .
Db Brzucho wic 6.Z0, 1025, 13.45.. 15.20, 

16.380, 1900, 20J30A 
Chedorowa 18.00 
Oiódl i 'Jagłell. 14.104-. 16.15X 
Janowa 13.35X 
Kcmanta 14.05*
EdWetea Wlel 9.00*
Mszany 6.00 §. 14.10 '  i -
^zezrrea 14.20 &
Zimnej Wody ’0.55, 1950 X

□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX, w  nfe- 
dztele ; świata tzym.Jrat.

A  Kuisuje oa 1. VII. do 31, VIII, w 
niedziele 1 święta rzym.-kat,

4 -  Kursuje na odełnku M szana—pró- 
dek tylko każde! soboty.

X  Kursuje codziennie r wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt rzym.-kat.

V Kursuje k a łd d  sobyty.

Z B rzu ch o w i 7.Ź0 11.2V14^5, 16.1T, 
18.270, 20.10. 2125A  

Chodorowa 7,30,
Oi ka Jagiell. 16.30 V, 19.35X 
Jancw a 21.05 X 
Korrarna 19.50 §§ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 1.3.25* . , Ł
Mszany 725 §. 15 30 4-4“ * -v
Szczerca 17.00 &
Zimnej Wody 11.50, 20,40 X 

X Kursuje od 5. VI. uo 3!. VIII. w nie. 
dziele i św ięta rzym.-kat.

•  Kursuje od 5. n .  do 30. IX, co­
dziennie.

§§ Kursuje cd 5. VI. do 31 VIH. co. 
dziennie z wyj. niedziel I św iąt rz.-kat.. 
zaś od 1. IX. do 30. IX codziennie,

§ Kuisule cod: ienmie z wyjątkiem 
ni< dziel i św ia t rz. kat.

4  -f- Kursuje codziennie z w yjątkiem  
sobót

& Kursuje od 5. VI. do 30. VI. i ^  1, IX. do 14. V. codziennie z wyjątkiem
niedziel i św iąt rzym .k ą t

Inżynier mierniczy
/. p r a k ty k a  mnże być natychm iast przy ję ły  
d la  prac przy  wyznaczaniu granicy polsko- 
czeskiej. Pożadana praktyka w rob o tach  
triangulacyjnych. W arunki według siódm e­
go stopnia płacy urzędników państwowych  
z dyjetam i, oraz dodatkiem polowym  50 
procent dyjet. Podania wnosić należy pod 
adresem kierownictwo Komisji granicznej 
N ow y Sącz. W ykwalifikowani kandydaci, 
mogący zaraz objąć posadę mają pierw­

szeństw o. .3248-5

.  M A S Z Y N A -  
D R U K A R S K A
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania.
Bl.żs: * wiadomość:
„ P  I  O  

L w ó w , L w o w s k a  48 .
Tel. 4-76.

HSERU3CIE
w GilZCCIC 

PORAHKEJ

Oszczędność dla Rodziców!
P e n s jo n a t „ D Z IE C K O "  w  Iw o n ic z u  przyj­
muje pod opiekę dzieci od 3Ut 8 wzwyż. Ceny 
umiarkować.'. Informacje szczegółów : Lwów, 
ul. K o łłą ta ja  6., Iwo i l c i ,  v‘. iH a „ l)Z l£ C k O “ 
Osobne wzorowo urządzone pokoje dla starszych 

kuracjuszy! 3186

I
W0
N
1
C
Z

B I L A M I
TO H B R Z Y S ra  H B N D LO ffO -iH N TU iiO lG D . 5p. flfec.

D A W N I E J
„ H E R M A N  M E Y E R ,  G J d z i a t  w e  L w o w i e "  

na 31 grudnia 1924 r-
A K T Y W A  P A S Y W A

- a s a .......................... 1 \196  09
I .w e n t a r z .................. 13937.56
N erucnomośri (dom,

j lac i sk ła d y . . . 49.107 15 
Dłużnicy . . . . . .  167.482.48

! B a n k i ..........................  2.177.1J
Sumy przcchod ie . . 6.293. 1
Portfel ...........................  32 534.97
T o w a r y ......................  203.21 \9 8

Kapitał zakładowy . . 277.77 
Kapitał zasobowy . . 1.600.— 
Kapitał amorlyzacyjny 128.91
B a n k i ..........................  215.229.48
Sumy hiprteczne . . 410.14 
Sumy przechodnie . . 6.410,69 
Wierzyciele . . . .  3 8.299.05 
S raty i zyski . . . .  2.590.30

Zł. 5 4.946.34 Zł. 584.946.34

Rachunek strat i Łysków za r. 1924.
W IN IE N  M A

Koszty h indlowe . . 269. 4 i 33
P ro c en ty ......................  30.791.30
Drobne straty . . . .  30 i.94 
O y sty  zvsk . . . .  2.590.30

P r o w i r e ......................  78.879.73
Różnica Ku; su . . . 539.88 
Zyski na towarach . 223.807.26

303 226.87 303 226.87

Bilans otwarcia w złotych
A K T Y W A

na dzień 1 styczn;a 1925 r.
P A S Y W A

Kasa ......................10.196.09
I n w e r . t T ż .................. 32.21895
Nieri ho noś i (dom, 

plac i skład ) . .8 2 6 .3 6 7 .—
D .użr.icy ......................  267.482.48
B a n k i ..........................  2.177.10
Suny przechodnie. . 6.295.01
P o itfe l..........................  32 534.97
T o w a r y ......................  203.215.98

Kapitał zakładowy 
j50.000 akcyj po 10
zło tych)......................  500.000.—

Nadwyżka kapitału wla- 
sn go do dysp. akcjo- 
nar uszów . . . .  257.829.15 

Kapitał amorlyzacyjny ^ ^ l
B a n k i ..........................  215.229.48
Sumy hipoteczne . . 40.000.— 
Sum/ przechodnie . . 6.410.69 
Wierzyciele . . . .  358.299.05 
Straty i zyski . . . .  2.590.30

1.380.487.38 1 380.487.58

ENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpallowy m ilim etrowy 
(szer. 30 min.) ogłoszenia zw ykłe za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. m ili­
metrowy (szer. 60 mm.) m desłane i n e ­
krologi 30 g r , za wiersz 1-szpalt. m ili­
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
paski i ineeraty na stronarh tekstowych

65 gr., za w e r sz  1-szpalt. m ilim etrowy  
(szer 60 rnm.i w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonom iczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy tszer. 
PO mm.) na pierwsze; stronie 45 gi , 
drobne ogłoszenia za słowc 6 gr., dro­
bne ogłoszenia Kupno i sprzedaż za sło ­
wo 3 gr., drobne ogłoszenia m atrym o­
nialne, korespondencje prywatne za słn-

v o  12 gr„ dlu potrzebujących pracy lub 
pesady 4 gr., -a ła  strona ogłoszeniowe  
'JSL zł. p o i , cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem  
(!-sza) 570 zł. poi. — Ogroszenia za­
m iejscowe 30 prc. droższe. — Odpowie­
dzialności za term inowy druk nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie bnnifi- 
ki-jemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze­

niowe są podzielone na 3 łam ów (szpalt  
tekstowe na 4 lam y (szpalty).

PRENUMERATA:
M iesięcznie ...................... ZŁ 3.7®
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztową . . . . . .  ZH 4.0JI
'/.» granicą  Zł. 5-56

iWydawca: Spółka Akcyjna W ydawnicza. Nacz. Redaktor: J. Konarski. W  zastępstwie: St. Zachariaslewlc*;
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